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Piotr Jaroszewicz na Targach Krajowych „Jesień 77“

Zaspokajanie potrzeb społecznych 
ważnym zadaniem przemysłu

Wczoraj z ekspozycją tego­
rocznych Jesiennych Targów 
Krajowych zapoznał się czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz Na tereny 
targowe premier przybył w to­
warzystwie wicepremiera Ta­
deusza Pyki, I zastępcy prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
Macieja Wirowskiego, licz­
nych ministrów j członków 
Rządu oraz gospodarzy woje­
wództwa poznańskiego — I se­
kretarza KW PZPR w Pozna­
niu Jerzego Zasady wojewody 
poznańskiego Stanisława Coza- 
$ia j prezydenta Poznania 
Władysława Slebody. Gości po 
terenach targowych oprowa­
dzał minister handlu we­
wnętrznego i usług Adam 
Kowalik.

zwiedzanie rozpoczęto od 
ekspozycji Przemysłu Maszy­
nowego, przedstawiającego u- 
rozmaicony wybór urządzeń z 
zakresu elektroniki. sprzętu 
radiowo-telewizyjnego, mini- 
kalkulatorów itp. Z kolei pre­
mier i towarzyszące mu osoby 
zapoznały się kolejno z pro­
pozycjami handlowymi z za­
kresu sprzętu gospodarstwa 
domowego, oświetleniowego, 
ceramiki i z kolekcja odzieżo- 
wą. W pawilonie „Społem”

Ncwy układ o przyj’afni i współpracy

Delegacja partyjno-panstwowa NRD 
przebywała w Bułgarii

14 bm. zakończyła się ofi­
cjalna wizyta przyjaźni dele­
gacji partyjno - państwowej 
NRD w Bułgarii. Głównym re 
zultatem wizyty było podpi­
sanie nowego Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Wzajem­
nej Pomocy, zawartego na naj 
bliższe 25 lat.

Jak podaje Agencja ADN, 
nowy układ, którego pełny 
tekst zostanie opublikowany w 
terminie późniejszym jest od­
zwierciedleniem nowej fazy 
planowego pogłębiania wszech 
stronnej współpracy międzv 
°bu partiami państwami 1 na- 
rodami. Ma on na celu jesz­
cze bardziej efektywne wyko­
rzystanie potencjałów obu 
Państw w budowie społeczeń­
stwa socjalistycznego i komu­
nistycznego

Bezpieczeństwo publiczne 
tematem debaty w Bundestagu

W dziesięć dni po tragicz- 
pych wydarzeniach, których 
^'iadkiem była Kolonia — po 
uprowadzeniu przewodniczące­
go Związku Przemysłowców 
°^N Hannsa Martina Schleye- 
ra oraz śmierci trzech osób je- 
So osobistej ochronv i kierów-- 
c? samochodu, w Bundestagu 
°«była się debata w sprawie 
Problemów bezoieczeństwa we­
wnętrznego w RFN.

Debata potwierdziła, że par- 
tie polityczne reprezentowane 
w Bundestagu zgodnie potę- 
Fają akty terroru. Kanclerz 
RFN Helmut Schmidt stwier- 

że anj obywatele RFN, 
ani ich wybrani przedstawicie- 
16 w Bundestagu nie mogą
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Na zdjęciu: P. Jaroszewicz w pa-//:lcnie „Społem .
Fot. — S. Ossowski

premier interesował się szcze­
gólnie wystawą towarów, na 
które ta duża organizacja han­
dlowa poszukuje producentów. 
Są to w większości wyroby z 
zakresu 1001 drobiazgów. Pre­
zes Rady Ministrów zachęcał 
towarzyszących mu kierowni­
ków resortów i zjednoczeń go­
spodarczych do rozpatrzenia 
możliwości podjęcia produkcji 
tych poszukiwanych przez 
klientów wyrobów. O pierw-

Na zakończenie rozmów pod 
pisano również wspólny ko­
munikat o wizycie, podsumo­
wujący wyniki obrad i pod­
kreślający pełną zgodność po­
glądów obu stron we wszyst­
kich zagadnieniach.

W komunikacie zaznaczono, 
że delegacje obu państw do­
konały pożytecznej wymiany 
poglądów na stosunki dwu­
stronne, problemy sytuacji mię 
d<zynarodowej i światowego 
ruchu komunistycznego. Wyso 
ko oceniono nowy Układ o 
Przyjaźni, Współpracy i Wza­
jemnej Pomccy NRD i LRB. 
Wyrażono gotowość rozwijania 
przyjaźni i współpracy obu 
partii ■ i państw dla dobra 
swych narodów i w celu urnoc 
nienia wspólnoty socjalistycz­
nej. (PAP) 

spodziewać się informacji o 
..krokach które uważamy za 
celowe i wskazane, by odzy­
skać wolność dla Hannsa Mar­
tina Schleyera”. Kanclerz 
Schmidt wyraził przekonanie, 
że współpraca odpowiedzial­
nych polityków rządu i opo­
zycji będzie utrzymana, aż 
nastąpi rozwiązanie trudnej 
sytuacji przymusowej, spowo­
dowanej zbrodnią terrorystów. 
Schmidt, powiedział, iż odpo­
wiedzialność oznacza, że nie 
wolno niczego zaniedbać. 
Zwalczając terroryzm, rząd 
RFN będzie się zawsze kiero­
wał zasadami prawa. Rząd 
jest przeciwny represjom go­
dzącym w życie więzionych w 
RFN terrorystów. (PAP) 

szych rezultatach usłyszeliśmy 
w pawilonie rzemiosła, gdzie 
przedstawiciele Centralnego 
Zarządu Rzemiosła poinfor­
mowali, iż podejmują się w 
przyszłym roku wykonać pro­
dukcję połowy wszystkich po­
szukiwanych przez „Społem” 
towarów.

Po zakończeniu zwiedzania 
Targów, premier wziął udział 
w ogólnopolskiej naradzie pró- 
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Międzynarodowa konferencja w Warszawie

Historyczne znaczenie
Wielkiego Października
15 bm.. zakończyła się w 

Warszawie międzynarodowa 
konferencja teoretyczna pod 
nazwa „Rewolucja Paździer­
nikowa a współczesność”. W 
spotkaniu. zorganizowanym 
przeż redakcję miesięcznika 
„Nowe Drogi” wzięli udział 
przedstawiciele czasopism — 
organów teoretycznych i poli­
tycznych partiii komunistycz­
nych i robotniczych krajów so 
cjalistycznych.

W toku konferencji refera­
ty przedstawili przewodniczą­

Wiec solidarności 
z narodem Chile

15 bm. załoga Warszawskich 
Zakładów Graficznych Domu 
Słowa Polskiego, zebrała się 
na wiecu, aby w 4 rocznicę fa 
szystowskiego zamachu stanu 
w Chile dać wyraz gorącego 
poparcia ludzi pracy Warsza­
wy dla narodu chilijskiego w 
jego słusznej walce z bezpra­
wiem i dyktaturą. .. i

W imieniu załogi głos zabrał 
Janusz Prandzioch. który przy 
pomniał historię walki o wol­
ność i demokrację narodu chi­
lijskiego. poniesione ofiary, 
trwające wciąż represje, a tak 
że zapewnił o stałym oonarciu 
narodu polskiego dla bohater­
skiej walki Chilijczyków o 
wolną i sprawiedliwą ojczy­
znę.

Burzliwymi oklaskami przy­
jęli zgromadzeni rezolucję, w 
której załoga DSP. dołączając 
się do głosu postępowej opinii 
publicznej całego świata, do­
maga się przywrócenia wolno 
ści i demokracji w Chile.

PAP

Cena 1 zł
WycL A

Temat - Konstytucja ZSRR

Spotkanie aktywu TPPR 
naukowców i młodzieży

15 bm. odbyło się w War­
szawie sipotkanie aktywu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckjej, przedstawicieli or 
ganizacji społecznych i zwiaz 
kowych, świata nauki, mło- 
dreieży z całego kraju poświę­
cone projektowi Konstytucii 
ZSRR i dyskusji jaka nad 
tym doniosłym dokumentem 
rozwinęła się wśród spo leczeń 
stwa radzieckiego.

W spotkaniu, któremu prze 
wcdniczył członek Birma Po- 
}:tvczmego KC PZPR, wicepre 
mi er. przewodnicz ar y ZG 
TPPR — Jan Szydlak wziął 
udział ambasador ZSRR w 
Polsce — Stanisław Piłotowicz. 
Zapoznał on zebratnveh z naj­
ważniejszymi treściami d^- 
jeMu nowej konstytucji ra- 
dziedkiej oraz z przebiegiem 
dyskusji, która przyniosła dzie 
siatki tysięcy spostrzeżeń, o- 
pnii i propozycji dotyczących* 
różnorcdin.ych zagadnień, nur 
tuijacych obywatteli Związku
Radzieckiego.

Podczas spotkania głos za­
brali rwiceprezes NK ZSL — 
Józef Ózga-Michalski, prof. 
Sylwester Zawadzki, sekre­
tarz CRZZ —• Irena Sroczyń­
ska. wiceminister nauki, szkol 
niótwa wyższego i techniki — 
prof. Janusz Górski, wiceorze 
wódniczacy CK SD — Piotr 
Stefański, prof. Adaim . Łopat­
ka, dyrektor Muzeum im. Łe- 
n-Ina w Krakowie — Stanisław 
Urbańczyk. (PAP) 

cy Doszczególnychi delegacji. 
Oto niektóre myśli przedsta­
wicieli ZSRR i Polski':

Richard Kosołapow — redak 
tor naczelny czasopisma „Kom 
munist” (ZSRR):

Rewolucja Październikowa 
zapoczątkowała przejście od 
kapitalizmu do socjalizmu. Na 
rodziła się potężna wspólnota 
socjalistyczna, powstało kilka­
dziesiąt nowych niepodległych 
państw. W warunkach socja­
lizmu nie ma bardziej głębo-
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Umowa o współpracy
W Reykjaviku została podpisa­

na umowa między rządem PHI. i 
rządem Islandii o współpracy na­
ukowo-technicznej w dziedzinie 
rybołówstwa. Ze strony polskiej 
umowę podpisał wiceminister han 
dlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej E. Wiśniewski, ze strony 
islandzkiej — minister spraw za­
granicznych E. Agustsson. Min. 
Wiśniewski został przyjęty przez 
premiera Islandii, G II. Grimsso- 
na.

Wnyta R- Kirchschlaegera
15 bm. polską ekspozycję na je 

siennych targach wiedeńskich 
zwiedził prezydent Republiki 
Austriackiej, dr Rudolf Kirch- 
schlaeger. Prezydent, którego opro 
wadzał ambasador PRL w 
Austrii, dr Ryszard Karski, obej 
rżał stoiska poszczególnych cen­
tral handlu zagranicznego R. 
Kirchschlaeger wyraził zadowole­
nie z pomyślnie rozwijającej się 
wymiany handlowej i kooperacji 
między obu naszymi krajami.

Konsultacje USA
W stolicy Belgii odbyło się po­

siedzenie grupy planowania nuk­
learnego NATO, z udziałem przed 
stawiclela Pentagonu. Jak dowia 
duje się prasa belgijska omawia

Z udziałem sekretarza KC 
PZPR — Zdzisława Zandarow 
skiego odbyło się wczoraj w 
Poznaniu plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, którego 
tematem, ściśle związanym z 
atmosferą toczącej się obecnie 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w partii, była oce­
na realizacji wytyczonych 
uchwałą VII Zjazdu zadań w 
dziedzinie pracy wewnątrzpar­
tyjnej, ze szczególnym uwzględ 
nieniem rozwoju oraz organi- 
zacyjno-politycznego i idcowo- 
moralnego umacniania partyj­
nych szeregów.

Przewodniczący obradom I 
sekretarz KW — Jerzy Zasa­
da, wygłaszając wprowadze­
nie do dyskusji podkreślił, że 

ponad 100-tysięczna organiza­
cja partyjna w województwie 
poznańskim swój dorobek za w 
dzięcza ofiarnej pracy i zaan­
gażowaniu ogółu członków’ i. 
kandydatów PZPR, ich ideo- 
wości, żarliwości i zdyscypli­
nowaniu. Jednocześnie trwa 
ważny proces podnoszenia ja­
kości partyjnych działań, umac 
niania robotniczo-chłopskiego 
trzonu organizacji, zwiększa­
nia ofensywności pracy ideo- 
wo-wychowawczej. Wciąż aktu 
alnym zadaniem jest też właś­
ciwe rozmieszczenie sił partii 
we wszystkich środowiskach 
społeczno-zawodowych.

W dyskusji uczestnicy ple­
num mówili o różnych istot­
nych elementach pracy wew­
nątrzpartyjnej, o skuteczności 
ideowego oddziaływania, o zna 
czeniu partyjnych zebrań, o 
szkoleniu politycznym, inspira 
torskiej i kierowniczej roli 
aktywu, o postawach człon­
ków partii w miejscu pracy i 
w środowisku. Wskazywano na 
potrzebę rozwoju organizacji 
w środowisku wiejskim, wśród 
pracowników handlu, budow­
nictwa, służby zdrowia, mó­
wiono też o zbyt małym jesz­
cze udziale kobiet, przekazy­
wano doświadczenia z pracy 
partyjnej m. in. w uczelniach 
i w administracji państwo­
wej. Szczególną uwagę poświę 
cono sprawom młodzieży, w

no kwestię wyposażenia sił zbrój 
nych NATO w 'bombę neutrono­
wą. Posiedzenie rozpoczęło serię 
konsultacji USA ze swoimi sojusz 
nikami w tej sprawie.

Impas w rokowaniach
Podczas spotkania przywódców 

trzech partii lewicy francuskiej — 
Georgesa Marchais (Francuska 

.Partia Komunistyczna), Francois 
Mitterranda (Partia Socjalistyczna) 
i Roberta Fabre'a (lewicowi ra­
dykałowie) doszło do wyraźnego 
kryzysu spowodowanego przez 
to ostatnie ugrupowanie Dele­
gacja lewicowych radykałów po­
stanowiła mianowicie wycofać 
się z dalszych rokowań nad tema­
tem aktualizacji podpisanego w 
1972 r. wspólnego programu lewi­
cy. w związku z rozbieżnościami, 
jakie powstały na tie proponowa 
nego przez, komunistów progra­
mu nacjonalizacji.

Oświadczenie M. Dajana
Jak podaje agencja Associated 

Press, przed udaniem się z wi­
zytą oficjalną do Waszyngtonu, 
gdzie przedłożyć ma izraelski plan 
rozwiązania kryzysu bliskowsdhod 
niego, minister spraw zagranicz­
nych' Izraela M. Dajan oświad­
czył w Tel Awiwie, że rząd Izrael 
ski w żadnym wypadku nie za­
akceptuje obecności delegatów 

tym także młodzieży akade­
mickiej, gdyż młodzi, właśnie.w 
szeregach PZPR zdobywają 
najpełniejszą obywatelską doj­
rzałość. . Dyskutanci omawiali 
też niedostatk; w partyjnej 
pracy, zgłaszając wnioski do 
programu bieżących zadań.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał Zdzisław Zandarowski, 
który powiedział m. in., że w 
każdej dziedzinie naszego spo­
łecznego i gospodarczego życia 
zachodzą istotne przeobraże­
nia z inspiracji i pod przewód 
nictwem partii, której siła pły 
nie ze ścisłej więzi ze społe­
czeństwem. Mówca wiele uwa 
gi poświęcił sprawie rozwoju 
organizacji partyjnych, przede 
wszystkim zaś określeniu po­

staw i motywacji, które powin 
ny cechować komunistów. 
Wiedza polityczna, zaangażo­
wanie, głębokie ideowe zwią­
zanie z partią, aktywny udział 
w procesie budownictwa so­
cjalistycznego, otwartość i kry 
tycyzm, życzliwość i odwaga w 
podejmowaniu spraw najtrud­
niejszych — to elementy skła­
dające się na osobowość człon 
ka PZPR. — W Poznańsłćiem 
— powiedział na zakończenie 
sekretarz KC — nie brak.przy 
kładów wzorowych postaw, 
świadectw rzetelnej pracy, do­
brych partyjnych działań i ini 
cjatyw włączonych w tok bie­
żących zadań społeczno-gospo­
darczych.

Po dyskusji członkowie ple­
num KW przyjęli uchwałę do­
tyczącą pracy wewnątrzpar­
tyjnej, z uwzględnieniem pro­
gramu organizacyjnych działań 
związanych z przebiegiem kam 
panii sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR w województwie 
poznańskim.

Na zakończenie obrad I se­
kretarz KW PZPR odczytał 
przesłany w czasie trwania ple 
num meldunek od przedsię- 
bmrstw realizujących przez 
dwa i pół miesiąca przebur 
dowę poznańskiego ciągu 
śródmiejskiego, iż tego dnia o 
godz. 13 przedterminowo prze­
kazano tę ważną arterię do 
ruchu, (kos)

Organizacji Wvzwolenla Palestyny 
(OWP) na bliskowschodniej kon­
ferencji pokojowej w Genewie.

9 stopni w skali Beauforta
Silny sztorm utrzymuje się od 

kilku dni na całym Wybrzeżu 
Szczecińskim. 15 bm. na Zatoce 
Pomorskiej siła wiatru przekracza 
ła 9 stopni w skali Beauforta. Po 
wstała bardzo trudna sytuacja w 
portach Wybrzeża. Wprawdzie 
port szczeciński pracuje bez więk 
szych zakłóceń, ale w Świnoujściu 
już w środę przerwano przeła­
dunki.

R. Barre w USA
Przebywający z oficjalną wizy­

tą w Waszyngtonie premier rządu 
francuskiego R. Barre 15 bm. zło 
żył wizytę w Białym Domu, gdzie 
powitany został przez prezydenta 
Cartera. Tego dnia rozpoczęły się 
rozmowy francusko-amerykań- 
skle. j

Sprawa P. Men ten a
Trybunał Apelacyjny w Amster 

damie rozpatrzył w drugiej instan 
cji skargę zbrodniarza wojennego 
P. Mentena o zniesławienie prze 
ciwko autorowi książki „Sprawa 
Mentena”. dziennikarzowi TT. 
Knoopowi i jej wydawcom Try­
bunał polecił przerwanie publika 
cji książki do czasu wyroku są­
du specjalnego, rozpatrującego za 
rzuty przeciwko Mentenowi.
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odGKOSy
fi kłopotach transportu, 
" zwłaszcza w okresie 

jesienno-zimowym, wiedzą 
chyba wszyscy, na ogół nie 
zdajemy sobie chyba jed­
nak sprawy, jak bardzo 
dotyczą one każdego z nas. 
Od sprawnej pracy trans­
portu kolejowego i samo­
chodowego w najbliższych 
tygodniach, zależeć będzie 
zaopatrzenie mieszkańców 
miast w ziemniaki i warzy­
wa na zimę, zaś mieszkań­
ców wsi i miast w węgiel. 
Cukrownie czekają na ryt­
miczne dostawy buraków. 
I tak niełatwe zadania 
transportu komplikują o- 
późnienia powstałe w cza­
sie długotrwałych letnich 
deszczów i lokalnych po­
wodzi. W sierpniu kolejarze 
przewieźli o milion ton ła­
dunków mniej.

Złagodzenie trudnych sy­
tuacji w przewozach ładun­
ków zależy w niemałym 
stopniu od klientów trans­
portu. Ileż co roku słyszy­
my na przykład apeli o nie- 
przetrzymywarne wagonów 
kolejowych. I nie bez powo­
du. Przyspieszenie obrotu 
każdego wagonu tylko o 
jedną godzinę daje możli­
wość dodatkowego przewie­
zienia takiej ilości ładun­
ków, która wymagałaby 
1800 dodatkowych wago­
nów towarowych’, przez 
wzrost wykorzystania ła­
downości każdego wagonu 
tylko o 1 procent można 
by przewieźć aodatkowo 6 
milionów ton ładunków. 
Podobne rezerwy wiążą się 
z lepszym wykorzystaniem 
taboru samochodowego.

Nieraz zżymamy się na 
brak jakiegoś artykułu w 
sklepach. Jeśli słyszymy 
„nie ma”, to nie musi zna­
czyć, że nie ma w ogóle, że 
tego nie wyprodukowano. 
Poszukiwane towary mogą 
gdzieś być. tylko trzeba je 
przewieźć, dostarczyć. Dla­
tego wagony me mogą stać, 
a ciężarówki wozić powie­
trza.

KM

Obraduje Polski
Związek Emerytów

Rencistów i Inwalidów
15 bm., z udziałem ponad 270 

delegatów reprezentujących 
700-tysięczną rzesze członków 
Polskiego Związku Emerytów 
Rencistów i Inwalidów, rozpo­
częły się w Warszawie dwu­
dniowe obrady III krajowego 
zjazdu tej organizacji. Zjazd 
rozpatrzy i oceni działalność 
związku w minionej kadencji, 
nakreśli kierunki dalszej pra­
cy i dokona wyboru nowych 
władz. (PAP)

Ujawniono łreść dokumentów z lat pięćdziesiątych

USA rozpatrywały możliwość 
wojskowej interwencji we Włoszech

W Waszyngtonie ujawniono 
treść kolejnej serii dokumen­
tów departamentu stanu, do­
tyczących polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych wobec 
krajów Europy zachodniej w 
latach pięćdziesiątych. Doku­
menty te wykazują, że Krajo­
wa Rada Bezpieczeństwa, bę­
dąca jednym z głównych orga 
nów doradczych prezydenta w 
sprawach polityki zagranicz­
nej i obronnej, wystąpiła w 
1950 roku z zaleceniem, aby 
Stany Zjednoczone skierowa­
ły swe wojska do Włoch w ce 
lu okupowania części tego kra 
ju, gdyby niektóre okręgi zna 
lazły'się pod „dominacją komu 
nistyczną”.

Prasa zagraniczna o wizycie Edwarda Gierka we Francji

Uznanie dla międzynarodowego 
autorytetu Polski

Prasa zagraniczna nadal wie 
le miejsca poświęca wizycie 
Edwarda Gierka we Francji, 
eksponując zarówno jej wpływ 
na dalszy rozwój stosunków 
polsko-francuskich, jak też na 
postępy rozbrojenia i odpręże­
nia oraz zacieśniania międzyna 
rodowej współpracy ekonomicz 
nej.

Czwartkowa prasa paryska 
w serdecznym tonie pisze o wy 
nikach zakończonej wizyty Ed­
warda Gierka we Francji. Ko­
mentatorzy są na ogół zgodni, 
że była ona niewątpliwym suk­
cesem, pokazała bowiem, że 
dwa kraje należące do przeciw 
nych obozów mogą prowadzić 
ze sobą bezpośredni, swobod­
ny i szczery dialog polityczny. 
Prawie wszystkie komentarze 
podkreślają klimat szczerej 
przyjaźni i serdeczności, w ja­
kim toczvłv sie rozmowy.

Dziennik kół gospodarczych 
i przemysłowych Francji „Les 
Echos” akcentuje, że zwracano 
wiele uwagi na kwestię zrów­
noważenia bilansu handlowego 
między obu krajami wciąż jesz 
cze niekorzystnego dla Polski.

Dziennik kół katolickich. „La 
Croix” podkreśla, że „obraz o- 
statniego szczytu francusko-poi

Zmodernizowane 
centrum Poznania

Zaspokajanie potrzeb społecznych 
ważnym zadaniem przemysłu

Okazałe prezentuje się gruntownie przebudowany układ komuni­
kacyjny śródmieścia Poznania przekazany wczoraj do użytku. 
Ulica Czerwonej Armii oraz jej skrzyżowania z ulicami: Marchlew­
skiego, Lampego, Kościuszki i Ratajczaka tworzą nowoczesne 
rozwiązanie ruchu miejskiego. Przedsięwzięcie, którym objęto 
również nie planowane wcześniej prace, zakończono dwa tygod­
nie przed terminem. Na zdjęciu: fragment ul. Czerwonej Armii 

od ul. Lampego w kierunku ul. Ratajczaka.
(Obszerniej o przebudowie układu komunikacyjnego śród­

mieścia Poznania — na str. 6).
Fot. — K. przychodzki

Zalecenia Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa przewidywały 
m. in. umocnienie sił wojsko­
wych USA w rejonie śródziem 
nomorskim, „pokaz siły” w for 
mie skierowania wojsk USA 
do niektórych części Półwyspu 
Apenińskiego oraz wysłanie 
oddziałów USA na Sycylię i 
Sardynię” w sile wystarczają 
cej do okupowania tych wysp 
w obliczu miejscowej komuni- 
stvcznej opozycji”.

Dokumenty mówią także o 
potrzebie podjęcia środków w 
celu zaoobieżenia dominacji 
komunistycznej, gdybv partia 
komunistyczna „doszła do 
udziału w rządzie włoskim 
środkami legalnymi”. 

skiego nie został niczym zać­
miony” i pisze, iż wizyta przy­
niosła „konsolidację i umocnie­
nie więzów ekonomicznych”.

Agencja TASS przekazała ko 
mentarz poświęcony wizycie I 
sekretarza KC PZPR we Fran­
cji, podkreślając że przyciągała 
ona uwagę szerokiej opinii pu­
blicznej.

Nie przypadkiem stosunki 
między Polską a Francją okres 
la się jako model korzystnych 
wzajemnie stosunków dobrego 
sąsiedztwa krajów o różnych 
ustrojach społecznych i poli­
tycznych — pisze komenta­
tor TASS. Omawia on dalej 
treść wspólnej deklaracji pod­
pisanej w środę w Paryżu pod­
kreślając, że dialog polsko-fran 
cuski ponownie potwierdził 
wielkie możliwości wielostron­
nej współpracy państw nale­
żących do różnych systemów 
ekonomicznych i społecznych.

Prasa Czechosłowacji, NRD 
Węgier i Kuby informując o za 
kończonej wizycie podkreśla iej 
znaczenie, wybiegające poza sto 
sunki dwustronne. „Rude Pra- 
vo” pisze. że głównym tema­
tem rozmów paryskich bvł pro­
blem odprężenia w Europie,

Organ WłPK, „Unita” pisze, 
że opublikowane w Waszyngto 
nie dokumenty na temat pla­
nów zbrojnej interwencji, USA 
przeciwko siłom lewicy we 
Włoszech ujawniają przeraża­
jącą rzeczywistość pełną gróźb 
i niebezpieczeństw, w jakiej 
wzrastał po wojnie włoski 
ruch robotniczy. Dokumenty te 
w jaskrawy sposób potwierdza 
ją też zasadność nieustan­
nych obaw komunistów przed', 
zagrożeniem dla niezależności 
kraju oraz zewnętrznych uwa 
runkowań, które włoski ruch 
demokratyczny musiał dobrze 
rozważyć, jeśli nie chciał zmie 
rzać do klęski, czy wręcz ka­
tastrofy. (PAP) z 

problematyka rozbrojenia i za­
hamowania produkcji broni nu. 
kleamej.’ „Neues Deutschland” 
stwierdza, że wizyta potwier­
dziła dążenie obu krajów do 
kontynuowania procesu odprę­
żenia oraz ich wolę dalszego roz 
woju .stosunków wzajemnych 
w różnych dziedzinach na ba 
zie pokojowego współistnienia. 
Węgierski „Magyar Hirlap” ek 
sponuje stwierdzenie wspólnej 
deklaracji, że Polska i Francja 
wyrażają pragnienie jak naj­
szybszego stworzenia warun­
ków do zwołania światowej kon 
ferencji rozbrojeniowej z u- 
działem wszystkich mocarstw 
atomowych. Kubańska „Gran- 
ma” pisze. że nie bez znacze­
nia jest fakt, iż strona francus­
ka nadała wizycie I sekretarza 
KC PZPR tak uroczystą opra­
wę. Nie chodzi bowiem o spra­
wy tylko spektakularne, lecz o 
to, że Polska cieszy się wiel­
kim uznaniem na świecie za­
równo w płaszczyźnie politycz 
nej, jak i gospodarczej.
Prasa szeregu krajów kapitalis 

tycznych zauważa obydwa as­
pekty wizyty Edwarda Gierka 
w Paryżu — międzynarodowy i 
dotyczący dwustronnej współ­
pracy gospodarczej. (PAP)

Dokończenie ze str.

ducentów i handlowców odpo­
wiedzialnych za produkcję to­
warów rynkowych. Uczestni­
czyli w niej ministrowie oraz 
dyrektorzy zjednoczeń i orga­
nizacji produkcyjnych i han­
dlowych, zajmujących się wy­
twarzaniem wyrobów trafiają­
cych do sieci handlowej.

Referat wprowadzający wy­
głosił wicepremier Tadeusz 
Pyka. Stwierdził on, iż zapew­
nienie równowagi rynkowej 
jest obecnie jednym z najważ­
niejszych zadań gospodarki. 
Przy jego realizacji trzeba pa­
miętać, że skala tego progra­
mu jest znacznie większa niż 
przed kilkoma laty. Od roku 
1970 przychody społeczeństwa 
wzrosły 2,5 raza, osiągając dziś 
wartość 1 biliona 200 miliar­
dów złotych. Zaspokojenie po­
trzeb społecznych staje się tym 
trudniejsze, że wzrosły wyma­
gania asortymentowe i jako­
ściowe konsumentów. W bie­
żącym roku wartość produkcji 
na zaopatrzenie ludności osiąg­
nie 930 miliardów złotych czy­
li o 15—20 miliardów więcej 
niż zakładano w planie. Dosta­
wy są o 14 proc, większe niż w 
roku poprzednim. Rząd nadał 
inwestycjom rynkowym szcze­
gólną rangę i podjął w tym 
roku decyzję o zwiększeniu 
nakładów na te cele o 10 mi­
liardów złotych. Nadal jednak 
obserwuje się, że niektórzy 
wytwórcy podejmują produk­
cję wygodną dla siebie i nie­
dostosowaną do zgłaszanego 
zapotrzebowania. Brakuje na 
przykład szeregu różnych drób 
”vch wyrobów, których ob­
dukcję powinni jak najprę­
dzej podjąć rzemieślnicy i 
spółdzielcy.

W dyskusji udział wzięli 
przedstawiciele najważniej­
szych resortów i organizacji 
produkcyjnych i handlowych 
odpowiedzialnych za zaopa­
trzenie sieci handlowej. Na za­
kończenie głos zabrał premier 
Pio^r Jaroszewicz.

Nawiązując do targowych 
konfrontacji premier P. Jaro­
szewicz w podsumowaniu spot 
kania stwierdził m. in., że rea 
li|zacja decyzji kierownictwa 
partii i. rz&du, mających na 
celu poprawę zaopatrzenia rvn 
ku — zależy od pełnego zaan­
gażowania tysięcy ludzi w» 
wszystkich ogniwach naszej 
gospodarki i administracji. Jest

Ziemniaki dla miast 
■ 1

Z pól Wielkopolski 
na stoły i do piwnic
Na polach Wielkopolski 

trwa obecnie kolejny wyścig 
z czasem i pogodą. Chłody 
i przelotne deszcze skłaniają 
rolników do przyspieszenia 
prac przy siewach zbóż oraz 
zbioru płodów jesieni. Naj­
ważniejszą obecnie sprawą, 
oprócz sprzątnięcia dużego 
areału — ponad 120 000 ha 
kukurydzy silosowej, jest wy­
kopanie i przygotowanie do 
rozpoczynającego się skupu 
ziemniaków jadalnych i prze 
myślowych.

W poszczególnych woje­
wództwach Wielkopolski przy 
gotowuje się ziemniaki, na ra 
zie średniowczesne, dla za­
opatrzenia ludności miast. 
Ustala się zapotrzebowanie 
własne i województw ościen­
nych, które tradycyjnie już są 
zaopatrywane w ziemniaki ja 
dalne z Wielkopolski.

Poznańskie, które potrzebu 
je rocznie od 150 000—200 000 
ton ziemniaków dla celów ja­
dalnych i przemysłowych ze 
swego rejonu, przyszykuje ra­
zem około 30 000 ton ziemnia 
ków dla ludności Poznania i 
innych miast na swoim tere­
nie, z tego 12 000 ton rozpro­

to jedyna droga do wykonania 
podjętego na VII Zjeździe nar 
tii programu poprawy warun­
ków życia narodu. Mimo ok­
resowych trudności — rozbu­
dowany potencjał przemysło­
wy pozwoli nam — powiedział 
premier — na podejmowanie 
zadań coraiz bardziej ambit­
nych i zgodnych z wyższymi 
aspiracjami społeczeństwa. Che 
dzi o to, aby ten potencjał 
przamvsłowy w pełni wyko­
rzystać, zwiększając seryjną 
produkcję dobrych artykułów 
na. skalę krajowych potrzeb. 
Poorawy jakości produkcji nie 
można oceniać jedynie według 
st at y s t yczn vc'h ws k aźn i k ów 
wykazujących zmniejszenie się 
braków.

Premier Piotr Jaroszewicz 
wskazał dalej, że na Targach 
Krajowych widoczne są rezul 
taty poczynań inwestycyjnych 
realizowanych z myślą o ryn­
ku. Tym niemniej, niepokoić 
musi fakt, że nie wszystkie no 
we i zmodernizowane zakłady 
uzyskują już oczekiwane wy­
niki. Obok przyspieszenia w 
tej dziedzinie należy również 
kłaść duży nacisk na uspraw­
nienie przepływu towarów 
między hurtem a detalem. Nie 
można bowiem tolerować wy­
stępującego zjawiska, że w nie 
których wypadkach brakuje 
na półkach sklepowych tych 
artykułów przemysłowych, któ 
re znajdują się w magazy­
nach.

☆
W godzinach popołudnio­

wych odbyła się konferencja 
prasowa ministra handlu we­
wnętrznego i usług Adama 
Kowalika w czasie której do­
konano wstępnej oceny Tar­
gów Krajowych „Jesień 77”.

W spotkaniu tym uczestni­
czył też zastępca kierownika 
Wydziału Prasv. Radia i Tele 
wizji KC PZPR Wiesław II- 
czuk oraz wojewoda poznań­
ski Stanisław Cozaś. Minister 
mówił o zamierzeniach w za­
kresie zaopatrzenia rynku we 
wnętrzne.go w czwartym kwar 
tale roku bieżącego oraz o 
przedsięwzięciach planowa­
nych na rok 1978. Poinformo­
wał iż, w ciągu czterech pierw 
szvch dni Targów handel za­
warł z producentami umowy 
na dostawy towarów wartości 
blisko 127 mld złotych, (map) 

wadzi się za pośrednictwem 
zakładów pracy.

Kaliskie, które potrzebuje 
dla zaopatrzenia ludności włas 
nej około 5 000 ton ziemnia­
ków, dostarczy ponad 35 000 
ton dla mieszkańców Śląska. 
Ponadto skupi się tu dużą 
masę — ponad 21 000 ton ziem 
niaków przemysłowych dla 
krochmalni w Luboniu.

Konińskie, gdzie roczny 
skup ziemniaków oscyluje w 
granicach 120—130 000 ton, 
przyszykuje jesienią około 
5 500 ton dla ludności własnej 
miast oraz znaczne dostawy 
dla Śląska i Krakowa. Prowa 
dzi się tam już skup ziemnia 
ków przemysłowych dla za­
kładów przetwórczych w Lu 
boniu i w Stawie.

Leszczyńskie potrzebuje oko 
ło 5 000 ton ziemniaków ja­
dalnych na zaopatrzenie lud­
ności i tę sprawę załatwi we 
własnym zakresie.

Pilskie szykuje około 20 000 
ton ziemniaków jadalnych, z 
tego 8 000 ton dla ludności 

własnych miast. Pospieszy z 
pomocą w zaopatrzeniu lud­
ności Poznania i innych rejo 
nów kraju, (emp)

Historyczne znaczenie 
Wielkiego Października

Dokończenie ze str. 1 
kich i fundamentalnych prze­
słanek demokracji niż wspól­
ne posiadanie, korzystanie i 
dysponowanie przez całe spo­
łeczeństwo środkami i pro­
duktami pracy.

Stanisław Wroński — redak­
tor naczelny „Nowych Dróg” 
(Polska):

Wydarzenia 1917 roku zapo­
czątkowały nową epokę w dzie 
jach ludzkości. Projekt kon­
stytucji ZSRR odzwierciedla 
cechy socjalistycznej wspólno­
ty ludzi, jej wyższej jakości ży 
cia, demokratyzmu. Socjalizm 
nadał potężną siłę odwiecznym 
dążeniom ludzkości do życia 
bez wojen. Szczególne znacze­
nie ma program pokoju przed 
stawiony na XXIV Zjeździe 
KPZR i rozwinięty na XXV 
Zjeździe radzieckich komuni­
stów i zjazdach partii robotni 
czych i komunistycznych kra­
jów socjalistycznych.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch przyjął 15 bm. prze­
wodniczących delegacji czaso­
pism — organów teoretycznych 
i politycznych komitetów cen­
tralnych partii komunistycz­
nych i robotniczych, uczestni­
czących w zakończonej w 
czwartek w Warszawie między 
narodowej konferencji teore- 

„Rewolucja Paź-tycznej
dziernikowa a współczesność'.

Zabierający głos podkreślili 
znaczenie konferencji, która 
wzbogaciła teoretyczne i ideo­
logiczne treści obchodów 60- 
lecia Rewolucji Październiko­
wej. Wyrazili oni podziękowa­
nie organizatorom spotkania 
za serdeczne przyjęcie i stwo­
rzenie klimatu. konstruktyw­
nych i owocnych obrad. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej nrzewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże z 
przelotnymi opadami deszczu.

Temperatura minimalna 9 stop­
ni. maksymalna 13 stopni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
nasłenujane temnera*urv: w Po­
znaniu 13 stopni, w Kaliszu H 
stopni, w Koninie 13 sfonni, * 
Tesznie 15 stonni. w Pile 14 stop 
ni; ciśnienie 748,8 mm.
33 0^0830^13^0330®

Dzisiejszy serwis Informocujny 
opracował Andrzej Piechocki.
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W podziemnym świecie 
górników

Znieczulica i nieudane pró­
by ratowania życia 16- 
letniemu mieszkańcowi 

Kłodawy — Jerzemu K. były 
tematem publikacji pt. „Fa­
talny zbieg okoliczności? Ra­
towanie”, zamieszczonej 1 lip- 
pa w „Głosie Wielkopolskim”. 
Przypomni jmy najważniejsze
fakty.

25 stycznia wieczorem Jerzy 
K przypadkowo został trafio­
ny w nogę odłamkiem szyby. 
Szkło przecięło tętnicę pod- 
kolanową i nastąpił obfity 
krwotok. Kilkunastu miesz­
kańców Kłodawy pospieszyło 
rannemu z pomocą: szukali 
(bezskutecznie) miejscowych 
lekarzy, podwiązali (nie umie­
jętnie) Jerzemu K. nogę, by za­
tamować upływ krwi, spowo­
dowali (za późno) przetrans­
portowanie go do szpitala w 
Kole. Ranny trafił tam w sta­
nie agonalnym i po dwóch go­
dzinach — ińimo wysiłków le­
karzy — zmarł.

W związku z tą tragedią 
Prokurator Rejonowy w Kole 
^kierował wystąpienie m. in. 
do dyrektora Zespołu Opieki 
Zdrowotnej:

„Gdyby w Kłodawie, w 
miejscowym ośrodku zdrowia 
był lekarz dyżurny, mógłby 
udzielić właściwej pomocy 
rannemu Jerzemu K. Przewie­
zienie go do Koła znacznie 
opóźniło udzielenie mu tej po­
mocy (...) Wnoszę o (...) uspraw 
nienie działania służby zdro­
wia w mieście i gminie Kło­
dawa dla zapewnienia miesz­
kańcom właściwej w każ­
dym czasie opieki...”

Warto zapamiętać szczegól­
nie ostatnie zdanie, albowiem 
precyzuje ono na czym 
usprawnienie to powinno pole­
gać.

Tyle przypomnienia, ko­
niecznego przed przedstawie­
niem stanowiska, które zajął 
w tej sprawie Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej Urzę­
du Wojewódzkiego w Koninie. 
Pismem z 17 sierpnia br. po­
informował on redakcję, że 
F związku z wystąpieniem 
Prokuratora powołał komisję 
iw składzie: specjaliści wo­
jewódzcy w zakresie — orga­
nizacji ochrony zdrowia i po­
mocy doraźnej oraz ordynator 
oddziału chirurgii Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego w 
Koninie), która „przeprowa­
dziła postępowanie wyjaśnia­
jące i wysunęła wnioski zmie- 
Tzające do usprawnienia dzia­
łalności służby zdrowia na te­

renie miasta i gminy Kłoda­
wa”.

Pamiętając, że usprawnie­
nie to dotyczy zapewnienia 
opieki lekarskiej w każdym 
czasi e, można spodziewać 
się tylko tego, że cytowany 
fragment pisma Wydziału po- 
przedza szczegółową informa­
cję o tym, co się zrobi lub o 
tym, co zrobiono (wypadek na­
stąpił przecież w styczniu), by 
lekarz w Kłodawie był osią­
galny nie tylko przez kilka go­
dzin dziennie. .Tymczasem w 
piśmie Wydziału czytamy:

„Wypadek Jerzego K. nastą­
pił po godzinach pracy lekarzy 
w Przychodni Rejonowej w 
Kłodawie. Na obecnym etapie 
organizacji służby zdrowia 
nie jesteśmy w stanie zabez­
pieczyć całodobowej pracy 
Przychodni w Kłodawie, a le­
karze tam zatrudnieni nie ma­
ją obowiązku pełnienia dyżu­
rów zabezpieczających udzie­
lenie świadczeń po godzinach 
pracy w Przychodni. Pomoc w 
tego rodzaju wypadkach za­
bezpiecza dział pomocy doraź­
nej działający przy Zespole 
Opieki Zdrowotnej w Kole. 
W konkretnym przypadku z 
pomocy tej nie skorzystano, 
a świadkowie nieszczęśliwego 
wypadku nie udzielili podsta­
wowej pomocy zabezpieczają­
cej (chyba: uniemożliwiającej! 
— przyp. red.) wykrwawienie 
poszkodowanego”.

Streszczając te wywody, 
otrzymujemy takie stwierdze­
nie:

Nie da się niczego 
zmienić w systemie opieki 
lekarskiej, zresztą zapewnia 
on pomoc również w takich 
•wypadkach, jakiemu uległ Je­
rzy K., czego wszakże jego 
ratownicy nie potrafili wyko­
rzystać, a sami pomagali ran­
nemu wielce nieudolnie.

Jest to stanowisko co naj­
mniej dziwne, ponieważ

• zostało poprzedzone infor­
macją: „komisja wysunęła 
wnioski zmierzające do uspra­
wnienia działalności służby 
zdrowia na terenie miasta i 
gminy Kłodawa”;

© w obronie status quo sto­
suje argumenty wątpliwe, 
świadczące o niechęci do szu­
kania lepszych rozwiązań.

Obecny system zapewnia po­
moc także ludziom znajdują­
cym się w sytuacji Jerzego K.? 
Przecież Kłodawę dzieli od 
Koła ponad 20 kilometrów! 
Przy braku samochodu i ko­
nieczności udzielenia rannemu 

pomocy nie cierpiącej zwłoki 
— oznacza to, że epilog może 
być tragiczny. Trudno przecież 
liczyć na to, że na miejscu wy­
padku znajdzie pę ktoś, kto 
potrafi skutecznie udzielić cho­
remu pierwszej, doraźnej po­
mocy. Wiadomo, że nie jest to 
umiejętność powszechna. Do­
brze byłoby, gdyby każdy ją 
posiadł, ale nie można 
tego bezwzględnie w y- 
m a g a ć. Tymczasem Wy­
dział nieumiejętność stosowa­
nia — przez ludzi, którzy nie 
byli przecież lekarzami — 
pierwszej pomocy sprowadza 
niemal do . winy za zgon Je­
rzego K.

Dla tych', którzy dokładnie 
przeanalizowali tę sprawę, nie 
ulega wątpliwości, że w Kło­
dawie lekarz powi­
nien być łatwiej osią­
galny niż obecnie. Być 
może — jak utrzymuje Wy­
dział — nie da się ani przedłu­
żyć godzin funkcjonowania 
przychodni ani wprowadzić 
dyżurów lekarskich. Jednakże 
czy tylko takie rozwiązania 
należy brać pod uwagę? W ar­
tykule „Ratowanie” pisaliśmy:

„Jerzy K. godzinę czekał na 
pomoc lekarską, będąc w po­
bliżu Stacji Ratownictwa Gór­
niczego, w której dyżurował 
lekarz”.

W tym zdaniu zawarty był 
postulat, by Stacja przyjmo­
wała także pacjentów z ze­
wnątrz, jeżeli ich stan 
wymaga natychmia­
stowej pomocy; Tę pro­
pozycję Wydział zbył milcze­
niem.

Poświęcamy tyle miejsea 
stanowisku konińskiego Wy­
działu Zdrowia, ponieważ:

© świadczy ono o niedoce­
nianiu usprawniania systemu 
pomocy doraźnej dla ofiar wy­
padków, co nie tylko 
dla Kłodawy stanowi 
problem, który najłatwiej 
rozwiązywać współpracą lecz­
nictwa otwartego z przemysło­
wą służbą zdrowia (wiele am­
bulatoriów czynnych na II i 
III zmianie);

® ukazuje, jak nie powinno 
się reagować na krytykę.

Oczekujemy, że wicewojewo­
da koniński, któremu podle­
gają sprawy lecznictwa, zechce 
rozważyć faktyczne mo­
żliwości zmian w opiece 
zdrowotnej w Kłodawie.

MICHAŁ ŁUCZAK

TYTie dotarł tu nigdy promyk słońca. Nie ma tu ani okien, 
ani drzwi. To kopalnie węgla kamiennego.

Jest ich w Polsce kilkadziesiąt; kolejne,.jak np. „Świerkla­
ny” i „Suszec”, powstają w Rybnickim Okręgu Węglowym 
oraz pierwszy, pilotujący zakład wydobywczy w Bogdance, 
w nowym regionie górniczym kraju — Lubelskim Zagłębiu 
Węglowym. Z podziemi tych kopalń ponad 300-tysięczna 
armia, zatrudniona bezpośrednio przy procesach eksploata­
cyjnych bogactw naszej ziemi — „czarnych diamentów” do­
starczy w 1977 r. dla potrzeb kraju i na eksport ponad 186 
min ton węgla kamiennego, energetycznego i tego najbar­
dziej wartościowego gazowo-koksowego. Nasze górnictwo — 
narodowy przemysł, przodujący w świecie pod względem 
techniki i technologii eksploatacji złóż, bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, zabezpieczania dobrych warunków socjalno-by­
towych wszystkim ludziom węgla oraz członkom ich rodzin, 
będzie — zgodnie z decyzjami partii i rządu — dynamicznie 
rozwijane.

W kopalniach „Halemba” w Rudzie Śląskiej brygady spe­
cjalistów z przedsiębiorstwa budowy szybów z Bytomia i in­
nych, znanych źe swych umiejętności fachowców — górników 
dotarły już do bogatych pokładów węgla, zalegających przesz­
ło 1000 metrów pod powierzchnią ziemi. Górnicy „Halemby”, 
dostarczający aktualnie około 14 000 ton węgla na dobę, po 
uruchomieniu wydobycia z nowych partii węgla prawie pod­
woją swoje wydobycie — do 24 000 ton dziennie.

Rudzka kopalnia „Halemba” — to tylko jeden z przykła­
dów rozwoju i konsekwentnego unowocześniania polskiego 
górnictwa. W Katowicach, Gliwicach i Krakowie opracowy­
wane są już studialne i konkretne dokumentacje zagospoda­
rowywania „starych” i nowych regionów górniczych, obfitu­
jących w węgiel. Prace te umożliwią jego najbardziej efek­
tywne wykorzystywanie (chodzi tu o wysoko uszlachetnione 
przetwórstwo węgla: na paliwa gazowe, ciekłe itp.).

Niezależnie od coraz bardziej postępującej koncentracji 
wydobycia, która w najbliższych latach — do 1980 r. dopro­
wadzi do uzyskania 200 min, a może i więcej, ton węgla rocz­
nie, trzeba sobie uzmysłowić, że codzienna walka o „czarny 
diament”, o ciepło dla naszych mieszkań, o energię dla zakła- 
.dów pracy trwa tam, gdzie nie ma promyka słońca. Odbywa 
się ona w głębi polskiej ziemi, na przestrzeni około 10 000 
km (tyle bowiem liczy łącznie podziemny front wydobyw­
czy). Liczba ta zresztą nie jest stała. Wyeksploatowane już 
odcinki są zapełniane piaskiem (system podsadzki płynnej), 
bądź prowadzone na tzw. zawał.

Wydrążone i eksploatowane szyby wydobywcze, nad któ­
rymi coraz smuklejszymi i nowocześniejszymi architektonicz­
nie kształtami wznoszą się wieże wyciągowe — urbanistyczne 
elementy pejzażu śląsko-zagłębiowskiego, a w niedalekiej 
przyszłości również lubelskiego — mają już długość około 
220 km (są to pionowe szyby, którymi Wydobywa się wę­
giel, dostarcza do podziemi maszyny, urządzenia i inne środ­
ki techniczne).

A że jest to rozległy i skomplikowany system, może świad­
czyć fakt, że odbywa się on na długości około 5 000 'km — 
pod ziemią. Gdyby te odcinki połączyć razem w jeden ciąg — 
można byłoby nim odbyć podziemną podróż na trasie ponad 
2 000 km. Nie jest ona co prawda oświetlona słońcem, ale no­
woczesnymi lampami jarzeniowymi, świetlówkami i in. A tak 
na marginesie dodajmy, że np. załogi polskich kopalń otrzy­
mają w roku bieżącym Około 200 nowoczesnych kombajnów 
węglowych, a za 3 lata — o 100 więcej. ' •

CZESŁAW SKRZYPEK

Wrześniowy „NURT"
We wrześniowym numerze mie- 

sięcanika „Nurt” opublikowano 
wyniki oraz omówienie konkursu 
pamiętnikarskiego pn. „Życie co­
dzienne w okupowanej Wielkopol- 
sce” oraz fragment pamiętnika 
Ignacego Górzyńskiego pt. „Pierw 
szę lata okupacji” (wyróżnienie).

Na uwagę zasługują reportaże 
Waldemara Kosińskiego — „Przed 
otwarciem” (o przygotowaniach do 
49 MTP) oraz Urszuli Zawidzikiej — 

„Dziś mi do Bukowca dróżka wy 
padła_.”. Zamieszczono także frag 
men ty prozy Jana Drzeżdżona (z 
omówieniem sylwetki autora) oraz 
tekst Petera Seeberga, duńskiego 
powieściopisariza i nowelisty pt. 
„Polskie lasy”. Stefan H. Kaszyń­
ski pisze w korespondencji z RFN 
o aktualnej sytuacji wewnętrznej 
w tym kraju, a Grzegorz Wiśniew 
ski publikuje refleksję o moskiew­
skim festiwalu filmowym, (res)

LUCJAN GLIŃSKI

przewodniczący Miejsko-Gmin 
nego Komitetu FJN w Czer­
niejewie (woj. poznańskie).

Od kilkunastu lat jest inicja­
torem wielu społecznych 
przedsięwzięć w mieście i gmi 
nie. Funkcję przewodniczącego 
komitetu umiejętnie łączył do 
niedawna z pracą zawodową, 
a obecnie — będąc na emery­
turze — cały swój czas poświę 
ca społecznemu działaniu dla 
środowiska. Ma znaczny udział 
w osiągnięciach Czerniejewa 
w dorocznym konkursie na naj 
gospodarniejsze w kraju mia­
sta i gminy, (bop)

HENRYK NOWICKI

mechanik, kombajnista w 
Przedsiębiorstwie PGR Nie- 
pruszewo (woj. poznańskie).

Mimo dopiero 22 lat, dał się 
poznać jako wzorowy pracow 
nik w przedsiębiorstwie, gdzie 
zyskiwał kwalifikacje zawo­
dowe. Kwalifikowany mistrz. 
mechanik zdobył dodatkowo 
uprawnienia kombajnisty i dru 
gi rok zbiera plony kombaj­
nem „Bizon”. Wielokrotnie wy 
różniany nagrodami i pochwa 
łami za wzorową pracę; lubia- 
py przez kolegów, szczególnie 
młodych, którymi kieruje w 
zakładowej organizacji ZSMP.

(emp)
Fot. (2) — H. Kamza

l inspiracji wystawy „Społem" i „Głosu"

Znalazł się producent 
drewnianych drobiazgów

Praw-ie miesiąc trwa już wystawa „Poszuki- 
^arie — Produkowane”, zorganizowana w po- 
■ nańskim domu towarowym „Alfa” przy ul. 
Czerwonej Armii, przez Zakład Handlu Arty- 
kułami Przemysłowymi Wojewódzkiej Spół- 
dzielnj Spożywców „Społem” w Poznaniu i re- 
dskcję „Głosu Wielkopolskiego”.

600 zgromadzonych na wystawie wzorów ar- 
u ów, których niedobór występuje w sklepach, 

znajdują się m. in. drobiazgi określane przez han- 
wtow jako galanteria drewniana. Wzorami z wy- 

^'^y zainteresował się jeden z członków Spół- 
zieinj Rzemieślniczej Usług Różnych w Nowym 

yslu, Benon Kaczmarek z Lwówka, który ma 
ad tokarstwa w drewnie. Podpisał on umowę 
„Społem” na dostawę galanterii drewnianej 

artości 478 800 zł. Będzie to 6000 kul do maku, 
mątewek i 18 0O0 łyżek drewnianych w 6 wzo- 

. .1 różnych wielkościach. Znaczna część z nich
Z’e w sklepach jeszcze w tym roku.

Reakcja jednego tylko rzemieślnika na po- 
rzeby handlu spowoduje pewne zmniejsze- 

braków galanterii drewnianej. Wystarczy- 
° y, żeby choć jeszcze jeden zakład zadekla- 
r°wał podjęcie takiej produkcji, a drewnia- 
nych drobiazgów byłoby pod dostatkiem. Pro- 

, eia to prosta, nie wymaga przy tym sta- 
ran 0 surowiec — odpadów drewna jest dosyć...

Producentom, którzy zainteresują się naszą wy- 
i znajdą możliwości podjęcia produkcji jakie­

gokolwiek poszukiwanego towaru, przypominamy, 
* szczegółowych informacji można zasięgnąć w 

„Społem” przy ul. Czerwonej Armii 59, tel. 
we,*n1 2®. (gra)

Jeszcze parę lat temu niewielu ekspertów 
na świecie przewidywało, że tak się 
sprawy potoczą. Pierwszym sygnałem 

o jednoznacznej wymowie była islandzko- 
brytyjska wojna dorszowa. Teraz proces 
przejmowania w gospodarczą jurysdykcję 
przez państwa nadbrzeżne stref 200-milo- 
wych potoczył się lawinowo. Wreszcie i jed­
na z najbardziej zagorzałych zwolenniczek 
wolności rybołówstwa, pokonana w wojnie 
dorszowej Anglia, wprowadziła zastrzeżoną 
strefę wokół własnych wybrzeży.

W rozstrzygniętej w ten sposób walce szło 
o nie byle co. Płytkie wody szelfowe, stwa­
rzające szczególnie korzystne warunki dla 
rozwoju życia organicznego choć stanowią 
jedynie 20 procent powierzchni mórz i ocea­
nów, dają aż 95 procent światowych połowów. 
Chodzi więc o 60 min ton ryb.

Nie ma co ukrywać, polskie rybołówstwo 
przebieg tego procesu obserwowało z niepo­
kojem. a rezultaty przyjęło bez entuzjazmu. 
W ciągu ostatnich 30 lat nasze rybołówstwo 
zrobiło kolosalne postępy, najpierw wycho­
dząc poza opłotki Bałtyku i Morza Północ­
nego. następnie penetrując coraz odleglejsze 
obszary Atlantyku i wreszcie, wkraczając na 
Pacyfik. Ocean Indyjski i wody Antarktyki. 
Kosztowało to niemało wysiłku ludzkiego i 
nakładów finansowych. I oto zdobyte z ta­
kim trudem pozycje zostały nagle zagrożone. 
Czy rzeczywiście będziemy musieli zawrócić 
statki spod obcych brzegów, a rybaków prze­
kwalifikować na hodowców drobiu i wykre­
ślić z jadłospisu ryby spoza Bałtyku?

Taka perspektywa na szczęście nam nie 
grozi.

Rybołówstwo odgrywa w bilansie żywnoś­
ciowym Polski rolę poważną i stele rosnącą. 
Tempo wzrostu połowów jest od 25 lat dwu­
krotnie wyższe niż produkcji zwierzęcej. Z 
morza wydobywamy rocznie około 780 000 
ton ryb, co zapewnia statystycznemu Polako­
wi 7 kg rybiego mięsa. W tej postaci otrzy­
muje on ponad 5 procent białka zwierzęcego. 
Dla zrekompensowania tej ilości produktami 
hodowli, musielibyśmy dysponować w Polsce 
dodatkowa powierzchnią 750 000 hektarów 
użytków rolnych, co odpowiada stanowi po­

siadania dwóch przeciętnych województw. 
Gdybyśmy zaś jako równoważnik zastosowa­
li samo mięso, dla jego pozyskania trzeba by 
powiększyć Polskę o obszar równy 5 woje­
wództwom nadmorskim. Mączka rybna rów­
noważy paszę z 80 000 hektarów.

Będziemy rybołówstwo nadal rozszerzać 
Na rok 1985 przymierzamy się do ,1 200 000 
ton, a na rok 1990 — nawet do 1 500 000 ton 
ryb i innych organizmów morskich. Ale mieć 
wolę osiągnięcia wytyczonego celu, to jed­
nak jeszcze nie wszystko. Jak zatem przed­
stawiają się warunki realizacji tak określo­
nych zadań? . z -

Pa wprowadzenia stref zastrzeżonych

Dalekomorscy rybacy 
nie zwiną sieci

Trzeba zacząć od tego, że wprowadzenie 
zastrzeżonych stref wcale nie jest równozna­
czne z ich całkowitym zamknięciem dla ob­
cych statków. Wiele nadbrzeżnych krajów nie 
posiada i długo posiadać nie będzie możliwo­
ści pełnego wykorzystania rybnej obfitości, a 
i te. które mają odpowiednio rozwinięte wła­
sne rybołówstwo, nie stawiają obcym sta­
nowczego veta. W sumie chodzi o wa­
runki, na jakich dysponenci zastrzeżonych 
stief zechcą je udostępnić.

W praktyce może to być wykup licencji lub 
różne formy gospodarczej współpracy. Naj­
bardziej znana jest współpraca naszego ry­
bołówstwa z Peru, dzięki czemu uzyskaliś­
my dostęp do łowisk południowo-wschodnie­
go Pacyfiku. W ostatnim okresie zawarliśmy 
umowy o różnym zakresie z USA, Kanadą, 
Norwegią. Indiami. Senegalem, Mauretanią, 
LDR Jemenu i Argentyną. I w już nawiąza­
nej i rysującej się współpracy bynajmniej 
nie stoimy wobec dysponentów łowisk w po­
zycji klienta.

Owszem, mamy do zaoferowania szereg 
cennych walorów, na które popyt jest prak­
tycznie nieograniczony. Dysponujemy 
doskonałymi kadrami i bogatym doświadcze­
niem. Wiele łowisk znamy lepiej niż ich wła­
ściciele. W produkcji statków rybackich jes­
teśmy światowym potentatem. Potrafimy za­
projektować i zbudować całą infrastrukturę 
rybacką od portów po zakłady przetwórcze 
i chłodnie.

Jak stwierdziliśmy wyżej, tylko 5 procent 
światowych połowów morskich pochodzi spo­
za szelfów. Ale to wcale nie znaczy, że takie 
są tez proporcje zasobów. Otwarty óóean mo­
że dać znacznie więcej, tyle, że trzeba tam 
łowić inaczej.

Na otwartym oceanie ryby żyją w więk­
szym rozproszeniu i to czyni połowy mało 
opłacalnymi. Wygląda jednak na to. że np. 
na sajrę już znalazł się sposób. Np. w nocy 
reaguje ona na światło jak ćma. Zachęcające 
rezultaty w połowach „na światło” uzyskali 
juz rybacy radzieccy i japońscy. Wiele można 
oczekiwać po zastosowaniu bodźców elek­
trycznych. Badania w tym zakresie są w Pol­
sce zaawansowane.

Jednak Antarktyka, to przede wszystkim 
— kryl. Można łowić go w dowolnych iloś­
ciach.

W podobnej, a być może większej obfitości niż 
kryi, występują w oceanach głowonogi. Na 
razie, niejako w ramach produkcji ubocznej, 
łowimy tylko kalmary. Coraz więcej smako­
szy delektuje się u nas kalmarami w cieście 
i flaczkami z kalmarów. Jadłospis w tym 
dziale można wydatnie rozszerzać.

Także w Polsce uczyniono już pierwsze 
praktyczne kroki dla urzeczywistnienia 
wizji hodowli ryb... w morzu. Wyniki ekspe­
rymentów z hodowlą (w zamkniętych sa­
dzach) pstrąga tęczowego okazały się nader 
zachęcające. Teraz kolej na troć i łososia. Ho­
dowle otwartą polegającą na zarybianiu wód 
przybrzeżnych, prowadzimy już od kilku lat. 
Węgorza mamy praktycznie wyłącznie dzięki 
taKim zabiegom. Marikultura staje się fak­
tem.

PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ
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Montaż obrabiarki
w Yalenciennes

W znanym francuskim kon­
cernie Dellatre Levivier w 
Valenciennes. ekipa polskich 
specjalistów z Fabryki Obra­
biarek Ciężkich „Ponar-Za- 
wiercie”. kończy obecnie mon 
taż potężnej, unikalnej wyta­
czarki. przystosowanej do ob­
róbki dużych elementów urza 
dzeń hutniczych.

Francja należy do wielolet­
nich odbiorców naszych ob- 
rabiarek-kolosów. Kontakty 
handlowe z Zawierciem zapo­
czątkowano w 1962 r. dosta­
wami obrabiarek dla francus­
kiej firmy motorvzacvjnei 
„Chousson” (produkuje ona m 
in. duże autobusy). W okresie 
15 lat dostarczyliśmy do Fran­
cji około 140 różnych tego ty 
pu maszyn. Pracują one głów­
nie w zakładach przemysłu 
motoryzacyjnego hutniczego i 
maszynowego. (PAP)

Pracowite lato
junaków z OHP
Pracowite jak nigdy w 20- 

letniej już historii Ochotni­
czych Hufców Pracy było tego­
roczne lato. Z podsumowywa­
nego w tych dniach dorobku 
akcji „Lato OHP—77” wynika, 
że uczestniczyła w niej prawie 
240 000 — rzesza młodzieży — 
o 18 000 dziewcząt i chłopców 
więcej niż w 1976. Efekty ich 
pracy liczą się w skali gospo­
darki narodowej, a ich wartość 
finansowa sięga 6,5 mld zł. Za 
dania jakie postawiano przed 
hufcami zostały w tym roku 
wykonane; przyczyniło się to 
w niemałym stopniu do reali­
zacji planów produkcyjnych 
przez niejedno przedsiębior­
stwo, które w okresie sezonu 
boryka się z brakiem dostatecz 
nej liczby rak do pracv.

PAP

Wystawa Houwaltów 
w Arsenale

Bardzo atrakcyjna wysta­
wa zostanie otwarta dzisiaj o 
godzinie 18 w poznańskim Ar­
senale przy Starym Rynku. W 
salonie BWA zaprezentuje swe 
obrazy rodzina znanych i ce­
nionych poznańskich malarzy 
Houwaltów: Barbara z Szopów 
Houwaltowa, Barbara z Hou­
waltów Kostecka oraz Ilde­
fons Houwalt. Ekspozycja czyn 
na będzie do dnia 1 paździer- 

hr. (bran)

Pogorszenie warunków
ubezpieczeń zdrowotnych w USA
Minister zdrowia, oświaty i 

ubezpieczeń społecznych USA 
Joseph Califano podpisał w 
tym tygodniu zarządzenie po­
garszające warunki ubezpie­
czeń zdrowotnych. Zgodnie z 
zarządzeniem wzrasta udział 
kosztów pokrywanych z kie­
szeni ubezpieczonego przy 
opłatach za pobvt w szpitalu 
i zabiesrl lekarskie wykanywa- 
ne w szpitalach i sanatoriach.

Zarządzenie wchodzi w ży­
cie od 1 stycznia 1978. a jego 
realizacja w skali całych Sta­
nów Zjednoczonych wyciskać 
będzie z kieszeni ubezpieczo­
nych dodatkowa sumę- około 
miliarda dolarów roczpie. Ob­
liczono. że statvstvczny ubez­
pieczony wydatkuje z własnej 
kieszeni w przyszłam roku dc 
datkowo sumę 150 dolarów.

— Zdaje się, że jeden z głośników rde dzrtwa.

W ostatnich latach bardziej wszechstronna

Współpraca Polski i RFN 
w nauce i kulturze

W ostatnich latach notuje 
się systematyczny rozwój 
współpracy naukowej między 
Polską a Republiką Federalną 
Niemiec. Współpraca ta doty 
czy nauk społecznych, biolo­
gicznych, ścisłych, technicz­
nych, medycznych, rolniczych 
itp. Polska Akademia Nauk, 
resorty: nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki oraz zdro 
wia i opieki społecznej utrzy 
mu ją kontakty z instytucjami 
naukowo-badawczymi w RFN 
za pośrednictwem Niemieckiej 
Służby Wymiany Akademic­
kiej (Deutscher Akademischer 
Austaudienst), Fundacji Hum­
boldta, a także w drodze bez­
pośredniego współdziałania z 
zainteresowanymi placówkami 
naukowymi.

W ubiegłym roku w ramach 
tej współpracy przybyło do 
Polski 374 naukowców z RFN, 
do RFN wyjechało natomiast 
242 naukowców polskich. 
Większość z nich brała udział 
w organizowanych w obu kra 
lach międzynarodowych kon­
ferencjach naukowych. Uczeni 
z RFN uczestniczyli np. w od 
bywającym się w Polsce IV 
Światowym Kongresie Socjolo 
gii Wsi, a w tym roku — w 
XVII Europejskim Kongresie 
Stowarzyszenia Nauk Regio­
nalnych. Uczeni polscy brali 
udział m. in. w odbywającym

Nie tylko „Reforger"

Demonstracja siły NATO
Nowe fakty w sprawie

Sacco i Vanzettiego
W Europie zachodniej, przede 

wszystkim na terytorium RFN, 
odbywają się jesienne manewry 
sił zbrojnych Paktu Północno­
atlantyckiego. Jest to największa 
demonstracja sił zbrojnych NATO 
w ramach tradycyjnie organizo­
wanych na jesieni manewrów ty 
pu „Reforger”. Ogółem NATO 
zaplanowało w tym roku 32 ćwi 
czenia o różnych kryptonimach, 
z tego 11 w RFN. Zapowiedziano 
udział 21)0 000 żołnierzy, w tym 
około 100 000 — Bundeswehry.

W Hesji trwają manewry Bun­
deswehry pod kryptonimem 
„Standhafte Chatten” (największe 
z dotychczasowych w RFN), w 
Badenii-Wirtembergii i Bawarii 
rozpoczęły się manewry pod kryp 
tonimem „Carbon Edge”, a w 
okręgu Hannoyeru manewry 
..Blue Fox”. Prowokacyjny cha­
rakter tej demonstracji wojskowe 
go potencjału NATO .polega na 
tym, że manewry odbywają się 
we wschodniej części RFN. w po 
bliżu granic państw socjalistycz­
nych. (PAP)

Pogorszenje warunków ubez 
pieczeń godzi przede wszyst­
kim w 6 milionów osób w wie 
ku starczym, które najczęściej 
potrzebują pomocy lekarskiej 

się w 1976 r. w RFN kongre­
sie farmakologicznym, a w br. 
w kolokwium 'Międzynarodo­
wej Unii Astronomicznej. Pod 
czas XXVII konferencji Pug- 
wash, która odbyła się w sierp 
niu br. w Monachium uczeni 
obu krajów wymieniali po­
glądy na sposoby utrwalenia 
pokoju, pogłębienia atmosfery 
odprężenia i rozwoju współ­
pracy międzynarodowej na 
świecie, a w szczególności — 
na kontynencie europejskim.

Uczeni Polski i RFN odby­
wają też spotkania dwustron 
ne. Są to organizowane na 
przemian w jednym i drugim 
kraju kolokwia prawnicze, w 
których ze strony polskiej bio 
rą udział specjaliści z Insty­
tutu Państwa i Prawa PAŃ. 
Szczególne znaczenie dla roz 
woju stosunków między Pol­
ską i RFN mają prace Mie­
szanej Komisji d.s. Rewizji 
Podręczników Szkolnych, w 
skład której wchodzą m. in. 
historycy -i pedagodzy z obu 
krajów.

Dużą popularnością cieszy 
się w RFN polska kultura. Na 
sza .literatura, muzyka, teatr, 
film, twórczość plastyczna, 
folklor zyskały sobie tam wie 
lu entuzjastów.

W latach 1974—1976 ukaza 
ło się w RFN 47 przekładów7 
polskiej literatury pięknej.

Coraz więcej faktów wska­
zuje na to, że rozprawa nad 
włoskimi imigrantami w USA, 
Sacco i Vanzettim. straconymi 
w 1927 r. na krześle elektrycz 
nym, byki wynikiem spisku 
sił reakcyjnych i wymiata 
sprawiedliwości. Wynika, to z 
ustaleń bostońskiego history­
ka Lincolna Robbinsa. pracu­
jącego nad książką poświęco­
ną obu tym działaczom ruchu 
robotniczego. Szperając w ar­
chiwach H. Williamsa, jedne­
go z prokuratorów zaangażo­
wanych w sprawę Sacco i 
Vanzettiego —• Robbins na­
tknął się na dokument po­
twierdzający. iż na miejscu za 
bójstwa, które zrzucano na 
obu Włochów, odkryto trzy 
łuski pocisków. Tymczasem 
podczas przewodu sądowego 
w charakterze jedynego ma­
terialnego dowodu ich winy 
wymieniano nie trzy, a cztery 
łuski, z których zaledwie jed­
na odpowiadała typowi i kali­
browi rewolweru posiadanego 
przez Sacco. Odkryty przez 
Robbinsa dokument potwier­
dza opinie, iż czwartą łuskę 
podrzucono na miejsce zabój-

750000 osób będzie się uczyć 
w szkołach dla dorosłych

W tym roku w różnych ty­
pach szkół dia dorosłych — 
uczyć się będzie 750 000 osób. 
Większość z nich zdobywać bę 
dzie wykształcenie średnie — 
zgodnie z przyjętą koncepcją 
reformy systemu edukacji na 
rodowej.

Przeobrażenia oświaty dla 
dorosłych zdążają do wprowa­
dzania takich form organiza­
cyjnych i programowych, któ­
re najlepiej odpowiadają po­
trzebom gospodarki oraz zain­
teresowaniom i aspiracjom pra 
cowników różnych dziedzin na 
szego życia.

O tym. że istotnie tak jest, 
najdobitniej świadczy wzrost 
liczby osób kształcących się — 
o ponad 200 000 w stosunku do

Decyzją/władz wojskowych Pakistanu
Pakistańskie/ władze wojskoUe 

powołały specjalny trybunał, któ 
ry będzie sądził wszystkich, któ­
rzy dopuścili się zdrady stanu.

Władze wojskowe rue sprecyzo­
wały jednakże, przeciwko koniu 

Czytelnik w tym kraju miał 
okazję zapoznać się z najwy 
bitniejszymi dziełami literatu­
ry polskiej zarówno dawnej 
jak i współczesnej.

Polska muzyka zdobyła waż 
na pozycję w życiu artystycz 
nym RFN. Wielkim powodze 
niem cieszą się dzieła Krzysz 
tofa Pendereckiego i innych 
kompozytorów. Melomanom 
znane są nazwiska naszych 
wybitnych solistów. W ciągu 
dwóch ostatnich lat przed pu 
blicznością RFN -wystąpiły m. 
in. Filharmonia Śląska, war­
szawska Opera Kameralna i 
zespół kameralistów Filharmo 
nii Narodowej, Polski Teatr 
Tańca, „Mazowsze”, chóry 
Kurczewskiego i Stuligrosza, 
zespół „Fistulatores et Tub: ci 
natores Varsovienses” oraz 
zespoły estradowe. W Polsce 
z kolei gościliśmy w tym sa­
mym okresie około 20 zespo­
łów muzycznych z RFN. Pol 
ska publiczność oklaskiwała 
m. in. orkiestrę Westdeutsehe 
Rundfunk, zespół operowy z 
Kolonii, hamburską orkiestrę 
młodzieżową, doskonałe chóry 
oraz zespoły estradowe.

Dorobek, kulturalny obu kra 
jów prezentują „Dni kultu­
ry”. Obecnie trwają „Dni Kul 
tury Polskiej” w kolonii. W 
Polsce odbyłv się „Dni Ham­
burga” w Gdańsku. (PAP) 

stwa w celu sfabrykowania 
procesu przeciwko niewygod­
nym dla władz działaczom re­
wolucyjnym.

Roz-prawa nad Sacco i Van- 
zettim, biorącymi aktywny 
udział w -ruchu robotniczym 
USA. odbyła się w warunkach 
nasilającej się pod wpływem 
Rewolucji Październikowe i
walki amerykańskiej klasy ro­
botniczej. Skazaniem • na 
śmierć obu imigrantów siły re­
akcji chciały zastraszyć szero­
kie masy i storpedować ich 
działalność.

Ostatnio ujawniono treść do 
kumentów z procesu, potwier­
dzających fakt spisku prze­
ciwko Sacco i Vanzettiemu. W 
Bostonie podane do wiadomo­
ści, że na polecenie ówczesne­
go prokuratora generalnego 
stanu Massachusetts policja 
systematycznie podsłuchiwała 
wszystkie rozmowy telefonicz­
ne znanego prawnika, profeso­
ra uniwersytetu harvardzkie- 
go Feliksa Frankfurtera, któ­
ry brał udział w kamoanii na 
rzecz obu włoskich imigran­
tów. (PAP) 

roku szkolnego 1973/74. Szcze­
gólnym powodzeniem cieszą 
się nowe formy np. 3-letnie 
średnie studia zawodowe, pro­
wadzące kształcenie w 40 róż 
ńych specjalnościach. Szkoły te' 
częstokroć działają bezpośred­
nio przy dużych zagładach 
przemysłowych jak no. przy 
Hucie „Warszawa”, Zakładach 
Cegielskiego, stoczniach itp. W 
br w szkołach tych zdobywać 
będzie wykształcenie średnie

Największa grupa — bo oko 
ło 350 000 słuchaczy — kształ­
cić się będzie w technikach 
Naocznych i wieczorowych, a 
ponad 150 0Ó0 w liceach ogól- 
pokształcac^ Ji dla pracują­
cych. (PAt>)

zostanie wysunięte takie oskarże­
nie W najbliższym czasie.

Agencja Reutera przypomina, iż 
były premier Zulfikar Ali Bhulto. 
oskarżony również o „zdradę i 

■ działalność wywrotową” sądzony 
jest przez Sąd Najwyższy w La 
horę. (PAP)

IV Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Złoto i srebro polskich tyczkarzy
Kolejny polski tyczkarz — Ma­

riusz Klimczyk podjął próbę po­
bicia rekordu świata — 571. Pod­
czas Spartakiady Armii Zaprzyjaż 
nionych Klimczyk zdobył -złoty me 
dal wynikiem 553, wyprzedzając 
drugiego naszego reprezentanta 
Wiesława Szkolnickiego — 525.

W biegu na 200 m Zenon Licz- 
nerski wywalczył srebrny medal 
z czasem 21,09, przegrywając tyl­
ko z doskonałym biegaczem ku­
bańskim Śilvio Leonardem. Uda­
ne występy miały reprezentacje

W. Wojciechowski 
wznowił treningi

Kibiców piłkarzy Lecha zainte­
resuje zapewne wiadomość, że by­
ły reprezentant Polski, czołowy 
napastnik kolejarskiego klubu — 
Włodzimierz Wojciechowski po 
przeszło rocznej przerwie wznowił 
treningi. Wojciechowski trenuje 
już kilkanaście dni, i o ile doj­
dzie do formy wystąpi w jednym 
z najbliższych spotkań ligowych, 

(wił)
| J

Europejskie puchary w pikę nożnej
Oto wyniki środowych spotkań 

piłkarskich o europejskie puchary, 
których nie zdążyliśmy zamieścić 
we wczorajszym numerze „Głosu”.

PUCHAR EUROPY
Benfica Lizbona — Torpedo 

Moskwa 0:0.
Dynamo Bukareszt — Atletico 

Madryt 2:L
PUCHAR

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
Real Betis Sewilla — AC Mi­

lan 2:0.
Olimpiakos — Un,iversitatea Craio 

va 1:6

Dania bez Allana Simonsena?
Z Kopenhagi nadeszła sensacyj 

na informacja — Allan Simonsen, 
piłkarz nr 1 reprezentacji Danii, 
zawodnik Borussii Moenchenglad- 
bach nie wystąpi w meczu z Poi 
ską w Chorzowie. Duńska agen­
cja Ritzau donosi, że zachodnio- 
niemiecki klub nie udzielił zwoi 
nienia Duńczykowi. Kierownictwo 
Borussi motywuje swą' decyzję 
faktem słabej ostatnio gry tej

Porażki Rozali i Płotkowiaka
na tenisowych MP

Pogo-da nie sprzyjała uczestni­
kom 51 mistrzostw Polski w teni­
sie. W czwartek gry na kortach 
tenisowych w Jeleniej Górze trze 
ba było przerwać ze względu na 
padający deszcz. i’

W ćwierćfinałach t turnieju ko­
biet niespodziankę sprawiła mło­
da zawodniczka z Legii Warsza­
wa Judyta Słaboszewska, zwycię 
zając Jolantę Rozalę (Olimpia Po 
znań) 7:5, 4:6. 7:5. Małgorzata Rej 
dych (Zagłębie Wałbrzych) poko­
nała Annę Wyszyńską (I^egia War

AZS pokonał Lecha w pierwszym
dniu turnieju koszykarek

Wczoraj w sali Olimpii przy ul. 
Świerczewskiego rozpoczął się mię 
dzynaroaowy turniej koszykarek, 
w którym uczestniczą poznańskie 
zespoły AZS, Lech i Olimpia, bel 
gijska drużyna Amicale Ganda­
wa, a spodziewany jest jeszcze 
przyjazd Spójni Gdańsk i Sto­
milu Olsztyn.

W pierwszym dniu rozegrano tyl 
ko jeden mecz, w którym AZS 
pokonał Lecha 88:83 (53:40). Nie
można jeszcze oceniać formy po­
szczególnych zespołów, gdyż znaj 
dują się one w różnej fazie przy­
gotowań do sezonu. Mecz stał jed 
nak na przeciętnym poziomie i 
widać było, źe zawodniczkom bar 
dzo brakuje jeszcze ogrania.

Akademiczki wystąpiły w skła­
dzie, w jakim grały w poprzednim

Młodzież przy szachownicach
Ruszą niebawem szósta edycja 

szachowych mistrzostw Poznania 
szkół średnich. Impreza zyskuje 
sobie coraz więcej zwolenników. 
Tytułu mistrza bronić będzie ze­
spół VI LO, mając groźnych kon 
kureniów w zawodnikach Techni­
kum Kolejowego i Technikum E- 
nergetycznego — dwukrotnych zdo 
bywców I miejsca. Dzisiaj o godz 
18, w Domu Kultury Kolejarza 
przy ul. Marchlewskiego 142, cdbę 
dzie się odprawa kapitanów dru- 

Wojska Polskiego w rozgrywkach > 
piłki ręcznej i piłki wodnej. $ 
Pinar del Rio w kolejnym wystą. $ 
pie nasi piłkarze ręczni pokonali < 
Bułgarię 26:13 (14:5) i prowadzą w < 
swej grupie eliminacyjnej, mając 
praktycznie zapewniony awans do $ 
puli finałowej, natomiast w Hawanie z 
waterpoliści odnieśli duży sukces < 
zwyciężając wysoko notowany Ze < 
spół bułgarski 4:2 (1:1, 1:0, 1:0, /
Srebrny medal zdobyli polscy k0 < 
larze w wyścigu drużynowym na / 
100 km przegrywając tylko ze < 
świetnym zespołem ZSRR. (PAP) <

Teur de Pologno j ;
L- Michalak ' ;3 1 

nadal liderem I!

i opieki szpitalnej. Dla wielu z 
nich dłuższy pobyt w szpitalu 
stanie się w ogóle niemożliwy, 
gdyż zgodnie z nowymi zasa­
dami opłata za dzień pobytu 
w szpitalu w okresie pierw­
szych. 3 miesięcy wzrasta o 5 
dolarów, a powyżej tego okre­
su o 10 dolarów w stosunku 
do poprzednich opłat.

Minister zdrowia i opieki 
społecznej uzasadnił swoja de 
cyzję zbyt wysokim wzrostem 
kosztów własnych cen szpita­
li. co spowodowało, że fundu­
sze socjalne staja się nie wy­
starczające na nokrvwanie wy 
stawianych przez nie rachun­
ków. (PAP)

■ ।
Siódmy etap Tour de Pologne 1 

wygrał słynny kolarz NRD Michasi | 
Schiffner. Pokonał on 19-kilome- । 
trową trasę indywidualnej jazdy 1 
na cza-s z Ustki do Słupska w cza । 
sie 21.30 min. . ।

Lider Lechosław Michalak (Pol 1 
ska I) zajął 10 miejsce i straci! j 
na tym etapie 51 sek. do Schiff. , 
nera. Polak utrzymał żółtą koszul 1 
kę. (PAP)

PUCHAR UEFA
ASA Tyrgu "Mures — AEK Ate­

ny 1:0.
Frem Kopenhaga — Grasshoppers 

Zurich 0:2
Start Kristiansand — Fram Rey- 

kjavik 6:0
Landskrona Boys — Ipswich 

Town 0:1.
Linzer ASK — Dozsa Ujpest 

3:2.
Ołympiakos Pireus — Dinamo 

Zagrzeb 3:1.
Boavista Porto — Łazi o Rzym 

1:0.
Union Las Palmas — Słoboda 

Tuzla 5:0.

drużyny w ekstraklasie W ostat 
nich trzech meczach Borussia zdo. 
była zaledwie 1 pkt., a sobotnia 
porażka z VFB Stuttgart 0:2 była; 
ostatnim sygnałem alarmowym, 
dla mistrza RFN. Zarząd klubu, 
nie chce więc zwolnić Simonsena, 
gdyż brak tego piłkarza na tre-. 
ningach lub co gorsza .ewentualna 
kontuzja w Chorzowie, mogłaby 
jeszcze bardziej osłabić Borussię.

szawa) 6:4, 6:3. Barbara Kocyga 
(Błękitni Kielce) wygrała z Wan­
dą Rybarczyk (Arka Gdynia) 6:3, 
6:3, a Danuta Szwaj (Piast Gliwi­
ce) zwyciężyła Marzenę Sieracką 
(Wisła Toruń) 6:2, 6:3.

Mężczyźni (1/8 finału): Aleksan 
der Harasym (Piast Gliwice) po­
konał Jerzego Płotkowiaka (Olim 
pia Poznań) 6:3, 6:0, 6:2, a Woj­
ciech Wojciechowski (Nadwiślanin 
Kraków) wygrał z Romanem Pry, 
stromem (Spartakus Jelenia Góra) 
6:2, 6:3, 6:4. (PAP) 

sezonie, a więc z Marią Wiśniew­
ską, która nadal będzie reprezen­
tować barwy macierzystego klu­
bu. W Lechu natomiast ujrzeliś­
my dwie nowe zawodniczki: P°' 
drzycką ze Stomilu Olsztyn i Le­
wandowską z Włókniarza Biały­
stok. Obie wzmocnią trochę kadrę 
klubową kolejarskiego zespołu-

We wczorajszym pojedynku punk 
ty zdobyły — dla AZS-u: ZiętaM 
ska 28, Gumbwska 24, Wiśniew­
ska 15, Komorowska 9, Haber M 
Jergen po 6. Dla Lecha: Stróżyna; 
25, Fromm 24, Stężycka 15, 
czyńska 8, Mnich 6, Podrzycka < 
i Lewandowska 1.

Dzisiaj o godz. 16.30 Olimp13 
grać będzie z Amicale, a o godz- 
18 AZS zmierzy się ze Stomilem, 

(wił) 

żyn. Grają zespoły 6-oscbowe. O-l 
ganizatorzy zapraszają do udzia I 
wszystkie szkoły.

Jacek Woda z VI klasy SP 5V 
zwyciężył bez porażki w turmej 
dla uczniów szkół podstawowym 
zorganizowanym przez Dyrekcl 

- - - na .Ogródka Ruchu Drogowego
Winogradach. Dalsze miejsca 2^ 
jęli: Marek Szymański SP 7 i R

(nt)muald Wyród SP 18.
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TOWARY NA ZAMÓWIENIE 
w sklepach lobami

Informujemy, że sklepy „Społem” przyjmują zamówienia 
na artykuły spożywcze 

TELEFONICZNIE LUB BEZPOŚREDNIO W SKLEPIE.
— Zamówiony towar klient może odebrać osobiście, względnie zlecić 

dostawę do domu.
■— Sprzedaż na zamówienie obejmuje artykuły spożywcze, wyroby gar­

mażeryjne i ciastkarskie, z wyjątkiem wyrobów mięsnych 
i jego przetworów.

■— Zamówienia należy składać w dni powszednie w godz. 9—16.
W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH:

1. Sklep nr 742 Poznań, ul. 27 Grudnia 13 ___ tel. 540-45
2. Sklep nr 728 Poznań, Osiedle Oświecenia 38 _ tel. 708-17
3. Sklep nr 579 Poznań, ul. Głogowska 48 — tel. 66-52-29
4. Sklep nr 102 Poznań, Os. Kosmonautów, ul. Murawa „Megasam” tel. 20-25-42
5. Sklep nr 99 Poznań, Osiedle Przyjaźni, blok 13/18 tel. 20-11-42
6. Sklep nr 98 Poznań, ul. Słowiańska — Ozimina tel. 20-25-51
7. Sklep nr 92 Poznań, Osiedle Wielkiego Października

ulica Słowiańska 104 tel. 20-08-32
8. Sklep nr 192 Poznań, ul. Mylna „Sam” — tel. 430-57
9. Sklep nr 10 Poznań, ul. Szkolna 17 „Sam” — teł. 587-08

10. Sklep nr 525 Poznań, ul. Dźierżyńskiego 146 — tel. 33-29-54
11. Sklep nr 546 Poznań, ul. Osinowa 14/16 — tel. 32-19-41
12. Sklep nr 734 Poznań, ul. Os. Piastowskie 101 —• tel. 709-51

SPRZEDAŻ TOWARÓW na zamówienie —
TO OSZCZĘDNOŚĆ CZASU I WYGODA!

3468-K1

Kucharza (samotnego) za 
trudnię zaraz na bardzo 
dobrych warunkach — po 
kój zapewniony. Zakopa­
ne, ul. Zwierzyniecka 31, 
tel. 31-12 Pensjonat „Ka­
sia*^ 32936g
Ucznia, względnie pomoc­
nika w zawodzie elektry­
ka, przyjmę. Poznań, ul. 
Wołyńska 32. 35228g
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa z gotowa­
niem obiadów. Poznań — 
Głogowska 48 m. 5. Zgło­
szenia: godz. 16—19. 35162g
Potrzebna kobieta do prac 
domowych w gospodar­
stwie rolnym. Poznań, Sta 
rołęcka 184. 34750g
Gospodyni domowa, czy­
sta, warunki znakomite, 
na stałe potrzebna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31663gpr.

Kopaczkę do ziemniaków 
„Kep” oraz siewnik 2 m 
„Saksonia” sprzedam. Sta 
nisław Llpert, Kołaczko­
wo koło Wrześni.

32820g
Parkietowe deski sprze­
dam. Tel. 405-81. 32960g
Kożuch męski wzrost 180, 
sprzedam, Engla 7 m. 9, 
po godz. 16. 32977g
Większą ilość zagraniczne 
go kleju do tapet, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35127g.

Mieszkania własnościowe 
M-3 i M-4 na Winogra­
dach kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
32921g.
Pan poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 32941g.

Domek, ogródek, dobra 
komunikacja pilnie ku­
pię. Tatarczuk, Kowale­
wo 33, 67-407 Szlichtyngo­
wa woj. leszczyńskie.

33215g

@ Samochody

0 Praca
opiekunkę do 
lego chłopca, 
ce. Tel. 614-47.

32911g

Kobieta w starszym wie­
ku potrzebna do prowa­
dzenia domu w gospodar 
stwie rolnym. Kubisz, 
62-105 Tarnowo Pałuckie 
woj. Piła. 32773g

Potrzebny zaraz rencista 
— szewc na reperacje. 
Luboń, ul. Poniatowskie­
go 8. Wiadomość Poznań, 
Głogowska 87 m. 18.

33301g

Kierowcę - mechanika — 
zatrudnię, praca stała. 
Zgłoszenia: Kaczmarek — 
Gołębina Stary, gmina 
CzeYnpiń, Poznańskie.

3401Gg

0 Kupno
Rożen elektryczny kupię.
Stan obojętny, tel. 
33-27-33. 32918g
Garaż kupię na Ratajach, 
względnie zamienię na ga 
raż przy Gwardii Ludowej 
2. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35103g.

0 Sprzedaż
Sprzedam spacerówkę — 
samochodowy. Wawrzy­
niaka 16 m. 8b. 33928g
MZ/TS 250 — sprzedam. 
Marii Magdaleny 2 m. 3, 
po godz. 15. 35152g
Sadzonki asparagusu — 
sprzedam. Osiedle Plewi- 
ska, Poznańska 34. 35224g
Wózek głęboki, odbiornik 
Meluzyna HIFI, tel .447-36.

32723g
Dźwig budowlany sprze­
dam. Swierczewo, ul. Ko 
cha (działka 60) godz. po 
południowe. 32775g
Kożuch damski nowy roz 
miar 42 sprzedam, tel. 
622-31 wewn. 180 godz. 
7—15.32928g
Pianino metalów^ płytą, 
gitarę młodzieżową snrze 
dam. Strzeszyńska 229 m 
1 po godz. 15. 32938g
Szafę 4-drzwiową i wer­
salkę sprzedam. Dzierżyń 
skiego 251, domek 3.

32970g

Trabanta 600 sprzedam, 
tel. 742-76 godz. 16—18.

32718g
Warszawę, stan dobry 
sprzedam. Luboń, Waryń 
skiego 7. 32769g
Fiata 126p sprzedam. Ma 
rian Szczepaniak, Środa, 
Polna 8. 32907g
Moskwicza 407 sprzedam. 
Poznań, Os. Bohaterów II 
Wojny Światowej 2 m. 5.

32926g
Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Poznań, Polna 74 m, 
5. 32940g
Syrenę 103 sprzedam. Po­
znań, Os. Kosmonautów 
2 m. 121 godz. 13—16.

32945g
Z powodu wyjazdu, pilnie 
sprzedam .Toyotę Coronę 
1970 r., stan idealny. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32771gpr.
Syrenę 104, w dobrym sta 
nie — sprzedam. Zagrod- 
nicza 20 — Winogrady.

35131g
Nysę N-59, okazyjnie 
sprzedam. Bogdan War­
szawski, Ostrów Wlkp. — 
Świerczewskiego 18.

1166p
Samochód Syrena 105, ro­
cznik 1974 — sprzedam. 
Berger, Rutkowskiego 28 
m. 11. 35040g

Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje mieszka­
nia lub pokoju na okres 
od 2—3 lat. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32957g.'
Poszukuję pomieszczenia 
na cichy przemysł, do 20 
m!, Poznań, lub okolice. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35206g.
Studentka filologii, wynaj 
mie jednoosobowy, nie- 
krępujący pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33093g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju z 
kuchnią na okres roku. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 33201g.
Przyjmę na wspólny po­
kój dwie panienki pracu­
jące Poznań, Leszczyńska 
3L 33208g
Dwie studentki wynajmą 
pokój tel. 572-81 wewn. 
440 godz. 8—15 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33209g.
Poznań — mieszkanie trzy 
pokojowe (100 m*), tele­
fon, balkon, piece, łazien­
ka, stare budownictwo, 
centrum, spiesznie zamie­
nię na dwupokojowe, kwa 
terunkowe, spółdzielcze w 
Warszawie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34729g.

0 Lokale
Trzypokojowe komforto­
we mieszkanie spółdziel­
cze w Kole, Koninie za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33325g.

Dnia 13 września 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

ROZALIA KARWACKA
z domu Dejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Szydłowska 33 m. 5. 3066-U3

Dnia 14 września 1977 r. zakończył nagle swój n 
pracowity żywot mój mąż, nasz kochany i tros­
kliwy ojciec, jedyny syn, brat i szwagier, 
przeżywszy lat 54

JÓZEF PIWECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 

żona z synami i rodziną

Swoboda 34 m. 5. 35238g i

+ Dnia 14 wrżeśnia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite życie w wieku 69 lat, opatrzony 

Sakramentami św., nasz drogi mąż, ojciec 
i teść, śp.

DIONIZY PIĄTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synf synowa

Ul. Krańcowa 50 m. 18. 3870-U3

0 Nieruchomości
Dom koło Wągrowca z 
budynkiem gospodarczym 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
32719g.
Dom jednorodzinny z o- 
grodem w mieście lub na 
wsi kupię. Oferty z do­
kładnym opisem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
32947g. .
Jarocin! Sprzedam dom 
jednorodzinny komforto­
wy z budynkami na róż­
ne cele. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
32987g.
Połowę domku bliźniacze 
go w Poznaniu, stan su­
rowy, sprzedam. Dogod­
na komunikacja. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 33173g.
Dom bliźniaczy, mieszka­
nie trzy pokoje, kuchnia, 
warsztat, ogród — Pozna 
niu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33199g.

0 Różne
Kucharz, kucharka gotu­
ją na weselach. Kromol- 
ski, Poznań, Szamotulska 
45a m. 8. 33251g
Kto zmodernizuje sypial­
nię? Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33132g.
Gabinet Kosmetyczny Ja­
niny Jakubowskiej, obec 
nie Czerwonej Armii 73
I ptr. od godz. 11—17 wy 
konuje zabiegi lecznicze 
i upiększające, usuwanie 
plam, piegów, zmarsz­
czek, łojotoku, łupieżu 1 
zbędnego owłosienia. Le­
czenie trądzika. 33225g
Cholewkarz szyje seryj­
nie. Luboń, ul. Poniatów 
skiego 8, Paluszak. Wia­
domość: Poznań, Głogow 
Ska 87 m. 18. 33312g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1, 
Ciesielska. 33934g
WUSP Oddział Usług Osie 
dlowych — uszczelnianie 
okien i drzwi taśmą alu­
miniową. Wiciak, telefon 
41-17-64;34458g
Garaż do wynajęcia. Cie­
szyńska 10 (Dębiec). 
____________________ 32776g 
Cyklinowanie parkietów. 
Cioch, tel. 639-26,___ 35093g

0 Matrymonialne
Rzemieślnik 40-letni, sa­
motny, mieszkaniem — po 
ślubi ładną panią. Oferty 
ze zdjęciami (zapewniam 
zwrot) „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 33017g.
Kawaler 38-letni z zawo­
dem, mieszkaniem pozna 
pannę ewentualnie ze śro 
dowiska wiejskiego. Cel 
matrymonialny, Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 32912g.
Kawaler 39-Ietnl wzrostu 
165 cm, wykształcenie za­
sadnicze, poślubi nannę 
do lat 38. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka' 19 dla 
32913g. ,______
Kawaler 28-letnl pozna 
pannę z zawodem kra­
wieckim. Ćel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
32915g.
Samotna wdowa, wykształ 
eona, niezależna, mieszka 
niem — pozna odpowied­
niego pana do lat 70. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35106g.

tDnla 15 września 1977 r., opatrzona Sakra­
mentami św., w wieku 93 lat, zakończyła 
swoje pełne poświęcenia życie, po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

MICHALINA ADAM
z domu Rabczewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążone w rozpaczy 

dzieci z rodziną

tDnia 14 września 1977 r. zmarł nagle nasz 
ukochany syn, brat, szwagier, wujek, prze­

żywszy 25 lat, śp.

MARIAN KAPŁON
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Szamo­
tułach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Galowo — Osiedle 26. 35281g

+ Dnia 13 września 1977 roku zmarła po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 79 

moja najdroższa żona, śp.

AGNIESZKA TORZECKA
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż i siostrzenica

Os. Piastowskie 29 m. 16. 3064-U3

Dnia 13 września 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy 66 lat, nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

EDWARD WACHOWIAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Os. Plewiska, ul. Zielarska 21. 35205gpr

Ul. Karwowskiego 24 . 35302g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 6 sierpnia 1977 r. zmarł tragicznie w wieku 

82 lat, kochany ojciec, brat i wujek, śp.

FELIKS KOŁODZIEJCZAK
Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
godz. 16 w Głuszynie, po czym pogrzeb na 

“hejscowym cmentarzu.

W ciężkim smutku pogrążone 

córka, siostra i rodzina
Poznań, Ratajczaka 21 m. 2. 35303g

tDnia 14 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 60 lat w Za­

konie, w 87 roku swego pracowitego życia

SIOSTRA

DOLOROSA ANDRZEJCZAK
ze Zgromadzenia Sióstr Marii Niepokalanej.

Msza św. z nabożeństwem żałobnym zostanie 
odprawiona w Niepruszewie, w niedzielą, 18 
września o godz. 13.30. Złożenie zwłok do grobu 
nastąpi tego samego dnia o godz. 17 na cmen­
tarzu przy ul. Piątkowskiej w Poznaniu - Wi- 
niarach.

Siostry Marii Niepokalanej

z Niepruszewa
36301g

+ W dniu 14 września 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., po krótkich, ciężkich 

cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

19 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

RODZINA

Ul. Inżynierska 6 m. 5. 3068-U3

+ Dnia 14 września 1977 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

JAN TOMCZAK
były st. sierż. b. 57 p. p., ppor. rez., 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 hm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. M. Magdaleny 2 m. 13. 3069-U3

+ W dniu 14 września 1977 r. zmarła po dłu- 
' gich i ciężkich cierpieniach nasza najdroż- 
*a mamusia, babcia i siostra, śp.

HELENA HAŁASZKIEWICZ
z domu Nowakowska

d7T^rzeU odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go- 
nie 10.15 na cmentarzu junikowskim

Córki z rodziną
^1- Pasieka 20. 35284g

tDnia 13 września 1977 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, przeżywszy lat 75, śp.

JÓZEF KARASIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Szamotulska 51 m. 2. 3067-U3

tDnia 14 września 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, 

przeżywszy lat 70, mój drogi mąż, kochany ta­
tuś, teść, szwagier, dziadek, śp.

JÓZEF DANIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Marchlewskiego 54a m. 3. 3065-U3

+ W dniu 14 września 1977 roku zakończyła nad­
zwyczaj pracowite życie, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, bab­
cia, prababcia i teściowa, śp.

MARIANNA CZAPNIK
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w sobotę, 

dnia 17 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Msza św. odbędzie się w kościele parafialnym 
im. św. Jana Kantego, przy ul. Grunwaldzkiej 
dnia 17 bm. o godz. 10.45.

Pogrążona w najgłębszym smutku

RODZINA
Ul. Mariana Buczka 10. 3081-U3
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Ł TEATRY J
OPERA — g. 19 „Legenda Bal 

tyku?,
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Taldes”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
NOWY — g 19 „Gdyby przele­

ciał ptak”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Tygrysek”.

I KINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30, 

„Nie ma mocnych” (poi. b.o.), 
g 17.45, 20 „Milioner” (poi. 12 I.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 , 20 „Hazardziści” (poi. 15 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi. b.O ), g. 17.30, 20 „Rebus” 
(poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Pocałunki z Hongkongu” 
(fr. 12 1.). ,

GONG — g. 10, 12, 15, 18 „Po­
wodzenia stary” '(fr- 15 L). fi- 
„Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1,).

GRUNWALD _ g. 16.30 „Złoto 
dla zuchwałych” (USA b.o.), g. 
19 „Kobieta w czerwonych bu­
tach” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Billy Jack” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Matka 
Joanna od Aniołów” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 16.30 „Zindy — 
chłopiec z bagien” (meks. b.o.), 
g. 19 „Nie ma dymu bez ognia” 
(fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Trędowata” (poi. 12 1.).

OSIEDLE _ g. 17, 19 „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru” (poi. 15 
1).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
»Xon amore” (poi. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „W mroku nocy” (USA 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
T7. 19.30 „Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.).

TĘCZA — g. 18.30 „Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.), g. 17.30, 19'30 
„Mistrz rewolweru” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Dziewczyn 
ka z Hanoi” (wiet, b.o.), g. 12, 
14, 18 „Wzgórza Zelengory” (jug. 
18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Pierścień księżnej An­
ny” (poi. b.o.), g. 16.45, 18.45 
„Krótkie życie” (poi. 12 1.).

WILDA _ g. 10. 12.30, 15 30, 18, 
20.15 „Powrót różowej pantery” 
(ang. 12 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Strza 
ły Robin Hooda” (radź. 12 1.), g. 
17, 19.15 „Ostatni pociąg z Gun 
Hill” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—19.
CYRK 

„ARENA” (Dolna Wilda) — 
g. 19.

DY1URY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie 
wieża 7; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego W’ Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel 722-24. ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki .103. tel. 544-55: Lu­
boń tel. 120-399: Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g- 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgł. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe­
go i chorób społecznych, tel. 522-51 \

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego. 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołe- 
cka 1, Głogowska 107/109, al. Mar­
cinkowskiego 11 (całą dobę).

K RAPJQ_ZJ

Zakończono przebudowę 
ulicy Czerwonej Armii

Po przeglądzie bhp w handlu

Kiedy wszędzie tak 
jak w „Telimenie"?Ofiarność pracowników przedsiębiorstw 

modernizujących poznańskie centrum, zdoła­
ła przełamać barierę matematycznych wyli­
czeń Nie dość, że do całego przedsięwzięcia 
włączono zadania początkowo nie ujęte pla­
nem (przebudowę ulicy Czerwonej Armii od 
ul. Lampegc do Ratajczaka oraz tej ostatniej 
do placu Wolności) i postanowiono je zakoń­
czyć dwa tygodnie przed terminem (do 17 
hm.), to jeszcze w ostatniej chwili skrócono 
prace o dalsze dwa dni .Wczoraj od godziny 
13 całą zmodernizowaną trasą jeździły już po­
jazdy.

Zakończyło się jedno z największych w os­
tatnich labach przedsięwzięć inwestycyjnych 
na ulicach Poznania, które było też przy- 
ktidem imponującego tempa robót. Za­
angażowani w nie wykonawcy wzorowo wy­
wiązali się z powierzonych zadań. Powstał w 
ten sposób nowy układ komunikacyjny

Od poniedziałku

Zmiany w ruchu podczas modernizacji Garbar

Po zakończeniu modernizacji ulicy Czerwonej Armii i kilku doń przyległych odcinków śródmiej­
skich ulic, w najbHższy poniedziałek rozpoczyna się — jak już informowaliśmy — kolejne ważne 
przedsięwzięcie. Gruntownej renowacji poddana zostanie ulica Garbary. W pierwszej fazie prace 
obejmą odcinek od placu Bernardyńskiego do Małych Garbar. Na czas tych robót ruch kołowy 
w rejonie Garbar skierowany zostanie trasami objazdowymi. Przedstawia je — zgodnie z wczo­
rajszą zapowiedzią — powyższy rysunek. Objazdami jeździć bertą także autobusy komunikacji 
miejskiej (linii nr 57 i nr 113), których przystanki w obu kierunkach zlokalizowane będą przy ul.

Mostowej — między ulicami Wodną i Woźną, (bop)

Kombinat Państwowych Go­
spodarstw Ogrodniczych w 
Naramowicach — dowiedzie­
liśmy się w sierpniu — ma ty­
le jarzyn, że wywozi je do 
wielu innych województw. Za­
pytaliśmy tedy, dlaczego nie 
sprzedaje swoich warzyw na 
najbliższych sobie osiedlach 
wńnogradzkich, gdzie jest za 
mało sklepów warzywno-owo­
cowych.

Z odpowiedzi na .naszą pu­
blikację „Komu się to opłaca” 
otrzymanej od dyrektora Kom­
binatu PGO Naramowice wy­
nika, że temu kombinatowi — 
tak jak przypuszczaliśmy — 
rzeczywiście opłacałoby się 
sprzedawać własne produkty 
właśnie w pobliżu. Dotychczas 
jednak Naramowice na osie­
dlach winogradzkich mają za­
ledwie jeden sklepik, i to piw­
niczny (Osiedle Przyjaźni), a 
przyobiecywano im ponadto 

sklep przy megasamie, który 
dopiero zaczęto budować na 
Osiedlu Kraju Rad i w ciągu 
handlowym wzdłuż ul. Mura­
wa.

To bardzo mało jak na po­
trzeby kilk-udz-iesięciotysięcz- 
nych już Winograd. Tym bar­
dziej mało, że „Społem”, któ­
re prawie monopolistycznie 
zajmuje się tam organizacją 
handlu‘spożywczego, nie może 
podołać właściwemu zaopa­
trzeniu w jarzyny i owoce.

Kombinat naramowicki mógł 
bjó i powinien właśnie na Wi­
nogradach utworzyć sieć do­
brego, a może wzorowego, 
handlu produktami ogrodni­
czymi. Dlaczego jednak tak 
nie jest?

„Budowa kiosków na terenie 
osiedli — pisze w wyjaśnieniu do 
redakcji dyrektor Ko«nbinatu PGO 
Naramowice, M. Mikołajczyk — 
jest poważnie utrudniona ze wzglę 
du na brak lokalizacji i zgody na

dobrze oznakowany i z niezbędną sygnaliza­
cją świetlna.

Niewiele zmieniło się w organizacji ruchu 
r.a przebudowanej ul. Czerwonej Armii. In­
nowacje. które zapewne zainteresują kierow­
ców, obejmują jedynie trzy elementy:
• jaaąc ul Czerwonej Armii od strony 

ronda Kopernika nie ma lewoskrętu w ulicę 
Ratajczaka — można tylko skręcić w jej pra­
wy odcinek lub jechać prosto;

• jadąc w przeciwnym kierunku i zbliżając 
się do skrzyżowania ul. Czerwonej Armii z 
Marchlewsk'ego — nie jest dozwolony skręt 
w lewo (w ul. Marchlewskiego);

• cała ul. Lampego jest zamknięta dla ru­
chu kołowego — wyłącznie przeznaczona jest 
dla ruchu tramwajowego oraz warunkowo dla 
pojazdów zaopatrujących tamtejsze sklepy.

Wszystkie te zmiany są dobrze oznakowa­
ne. ale p>zvpominamy je dla ułatwienia po­
ruszania się w śródmieściu, (bop)

Z nagrodami

Wojewódzki przegląd 
fotografii artystycznej

Komu się to opłaca

Dlaczego Naramowice nie mają 
sklepów na Winogradach?

budowę przez Poznańską Spół­
dzielnię Mieszkaniową. Chodzi o 
pawilony handlowe z prawdziwego 
zdarzenia, z doprowadzoną energią 
elektryczną, instalacją wodno­
kanalizacyjną, ogrzewaniem itp., 
co jest niezbędne przy sprzedaży 
— poza owocami i warzywami — 
również przetworów, drobiu i na­
biału oraz wymagane przepisami 
sanitarnymi. Kombinat nie otrzy­
mał żadnych propozycji od czyn­
ników kompetentnych na budowę 
pawilonów handlowych. Prowadze­
nie zaś sprzedaży w kioskach bez 
wyposażenia i zaplecza nie jest 
możliwe ze względu na trudne 
warunki atmosferyczne.

Reasumując powyższe — pisze 
dyrektor — sprawa zagospodaro­
wania osiedli' winogradzkich pod

W sklepach i magazynach Oddziału Obrotu Ubiorarr 
„Otex” Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wę 

wnętrznego w Poznaniu — przeprowadzono przegląd warur 
ków pracy. Okazało się, że nie wszędzie są one zadowalając- 
Łącznie" przyjęto do realizacji blisko 800 różnego rodzą/ 
wniosków.

Konieczna jest modernizacja placówek przyjętych pr2f 
„Otex” w wyniku reorganizacji handlu, a mieszczących jj- 
przede wszystkim na peryferiach i w starych budynkach. I, 
sklepy są nieodpowiednio wyposażone, w niektórych braku, 
nawet podstawowych urządzeń sanitarnych. Na przykls( 
w 47 sklepach nie ma bieżącej wody, a personel 71 sklepi 
korzysta z ubikacji publicznych.

Od reorganizacji minęło 14 miesięcy. Zmiany mają 
następować stopniowo i kompleksowo, wobec czego zrezy. 
gnowano z doraźnych remontów.

Ostatnio w kilkudziesięciu sklepach między infiymi wt 
mieniano instalacje, uzupełniono wyposażenie. Pracowni 
magazynów otrzymali w I półroczu ponad 90 specjalistycz. 
nych wózków do przewozu różnych towarów. Zmniejszy]: 
się absencja chorobowa z powodu wypadków, przy pracy - 
ze 116 dni w II półroczu 1976 do 65 dni w I półroczu 1977.

W większości sklepów, które od kilku już lat podlegaj; 
,.Otexpwi” nie stwierdzono niedociągnięć. Wręcz przeciwnie 
wskazywano na dobre ich wyposażenie, w pełni zadowala­
jące warunki pracy załóg. W tych właśnie placówkach „Otef 
upowszechniać będzie doświadczenia czterech sklepów wzór- 
cowych: „Zdobipiasta” na Ratajach, „Stopki” przy ul. Gło­
gowskiej, „Telimeny” przy ul. Czerwonej Armii i „Duetu* 
przy ul. Wrocławskiej. Wymienione sklepy w pełni odpowia­
dają wymogom współczesnego handlu, także pod względem 
kultury obsługi klientów. Pomieszczenia są zradiofonizowa- 
ne, co umożliwia przekazywanie informacji o nowościach 
i innych towarach proponowanych • przez sprzedawców. Ta­
kich sklepów powinno być w Poznaniu coraz więcej, (pik)

Wojewódzka Rada Związ­
ków Zawodowych. Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jewódzkiego oraz Pałac Kul­
tury w Poznaniu urządzają 
wojewódzki przegląd amator­
skiej twórczości fotograficz­
nej. Celem tej imprezy jest 
zaprezentowanie dorobku ar­
tystycznego fotografów-amato- 
rów z województwa poznań­
skiego oraz konfrontacja do­
świadczeń.

Cyrk „Arena“ tylko do 20 bm.
Cyrk „Arena” skraca swój 

pobyt w Poznaniu. Ostatnie

względem zaopatrzenia w owoce

Za najlepsze prace, które 
pod adresem Pałacu Kultur 
— Dział Fotografii i Filmu - 
należy przesyłać do 25 wrześ 
nia bj-., jury przyzna nagród? 
pieniężne. Wystawa, połączo­
na z wręczeniem nagród, od­
będzie się w październiku.

Informacji, na temat prze­
glądu udziela wspomniany jui 
dział Pałacu Kultury. Poznań 
ul. Czerwonej Armii 80/82, po­
kój 246. (c) 

przedstawienia odbędą się H 
i 20 bm. o godzinie 18.

to gdzie ma szukać rynku zby 
tu?

Nie wiemy jednak jak pog' 
dzić opinie dyrektora PGr 
Naramęwice z tym, co w te 
samej sprawie wyjaśnia narr 
zastępczyni dyrektora zakład: 
do spraw handlu WSS „Spo­
łem”, Maria Siejak. Oświadcz: 
ona, iż „Społem” jest „w sta­
łym kontakcie z PGR (chyba 
FGO — przyp. red.) Naramo­
wice. Na rok 1977 — czytani) 
— mamy zawartą umowę kup­
na-sprzedaży, która w pełni m' 
jest realizowana przez dostaw­
cę z powodu niesprzyjających 
warunków atmosferycznych”.

„Społem” powiadamia też 
że sklep warzywniczy w w 
gasamie na Osiedlu Kosmo­
nautów nie został zlikwidowa­
ny lecz przeniesiony stąd d' 
bloku nr 8, a ponadto prz- 
megasamie ustawiono strata-

PROGRAM I: 0.11 Program noc­
ny z Rozgł. PR w Bydgoszczy; 
8.15 Estrada przyjaźni; 9.10 Po­
ranne rozmaitości muzyczne; 
9.45 Zespół folklorystyczny „Les 
Frontieres”; 10.08 Poranek z ope­
retką; 10.30 „Przedwiośnie” — 
fragm. pow. S Żeromskiego; 10.10 
Muzyka; 11.15 Z krakowskiej fo- 
noteki muz.; 11.30 Lublin na mu 

‘zycznej antenie; 13 U przyjaciół; 
13.15 Muzyka; 13.35 Pieśni kompo 
zytorów francuskich; 14 Sludio 
„Gama”; 14.20 Studio Relaks; 
14 25 Studio „Gama” c.d.; 15.05 
List z Polski; 15.10 Studio „Ga­
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.33 Polskie zespoły jazzowe; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 „Z aktorskiego śpiewnika”; 
20.05 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia (sem. III): 
„Papa Bem” — Wiosna Ludów; 
20.20 Melodie, do których chęt­
nie wracamy; 21.33 Utwory S. Mo 
niuszki; 22.23 Muzyka; 22.30 Lądy 
znane i nieznane — Kraina wiecz 
nej wiosny: Gwatemala; 22.45 Syl 
wetki piosenkarzy radzieckich; 
23.15 „Granice jazzu”.

‘ Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05. 15, 19, 20, 21. 22. 23.

Uwaga: Bądź przezorny na 
drodze g 8.10. 9.05, 11, 13.05, 18.25, 
19.30, 22.20.

PROGRAM II
8 Tu Jedynka; 9.30 My 77 — au­

dycja Studia Młodych; 9.40 Dla 
przedszkoli — „Gdzie jesteś Sy­
renko?”; 10 Teatr Poezji — „Po­
tęga, która olśniła bogów”; 10.4(1 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 

11 Sztuka pianistyczna H. Neu- 
hausa; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — Wielkopolska; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Więzień Wenecji” — fragm. pro 
zy J. P. Sartre’a; 12.45 Rytmy i 
melodie świata; 13 Dla ki. I—II 
(wych, muzyczne) „Taktujemy — 
raz, dwa!”; 13.20 Tańce regionu 
Kaszub; 13.35 Wokół spraw nasze­
go stołu; 13.50 Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy; 14.10 Więcej, le 
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Gra Ork. im. 
Halle w Manchesterze; 15.30 Stu­
dio Plus — program dziewcząt i 
chłopców; 16.10 „Przed Warszaw­
ską Jesienią”; 16.40 Magazyn in- 
formac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zespoły przed tnikro- 
fonem; 17.20 Moje fascynacje Ule 
rackie — mówi prof. M. Janion; 
17.40 „Magister, ale jaki” — repor 
taż; 18 XX Międzynar. Festiwal 
Muzyki Organowej — Oliwa 77; 
18.40 Ludzie, wśród których żyje- 
m-y; 19 J. Massenet: „Werther” o. 
pera w 4 aktach; 21.40 Korespon­
dencja z za<ran.icy; 22 Teatr PR 
— „Zjawisko Glapiona”; 23 Muz. 
polska XVI i XVII wieku; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Wybit 
ne interpretacje zespołu A. Dclle- 
ra.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 11.30, 13-JO, T8.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI *

8.05 Czy pani lubi... zespół Vis- 
tuła River Brass Band?; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Pozytronowy detek­
tyw” — 18 ode.; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 9.30 Nasz 
rok 77-niy; 9.45 Dyskoteka Pod 
gruszą; 11 Zycie' rodzinne — ma. 
gazyn; 11.30 Jazz z Afryki; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Brzeg” — 12 ode.; 
14 10 wieków muzyki francuskiej; 
15.10 Aktualności „Polskich Na­
grań”; 15.30 Olsztyński merkuriusz 
kulturalny; 15,50 Graj Cyganie, 
graj... 16 Jam sessicm pod gruszą; 
16.45 Nasz rok. 77-my; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Rodem ze wsi 
— re,p.; 18 Muzyk obranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje Czterdziestolatków; 19 
Pow. w wyd. dżw. — „Niezwykłe 
lato” c. d. „Pierwszych porywów”; 
19.35 Opera — H. Berlioz: „Bea­
trycze i Benedykt”; 13.50 Pozytro 
nowy detektyw — ode. pow.; 20 
Interradio — magazyn aktualn. 
muz.; 20.45 Pocztówka dźw. z Mek 
syku; 21 Kto powie ptakom — re­
portaż; 21.30 Bielszy odcień blue­
sa; 22.08 Śpiewa G. O’Sullivan; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
gografie; 23 Wiersze z podróży; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa Nana Mosiscouci.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV

6.45 Radioexpress; 7.45 Muzycz­
ny tydzień Poznania; 10 Dla ki. 
VII (wychowanie obywatelskie) 
cykl: „Wkrótce będziesz do-ro­
sły”; 10.20 Swiatosław Richter gra 
preludia; 10.30 J. Hadn: 1 Koncert 
C-dur na wiolonczelę i orkiestrę 
— gra Ch. Walewska i Angielska 
Orkiestra Kameralna, dyryguje 
Edo de Waart; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. muz.) „Muzyczny kra 
jo-braz” — cykl: „Gawędy muzycz 
ne”; 11.30 S. Moniuszko: Sceny z 
opery jednoaktowej „Verbum no- 
bile”; 12.05 Czas do-brych gospoda 
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Dla kl. 
VII (język polski) „Przygody sła­
wetnego Jeromina Wietora” słuch.; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Organizacja mło­
dzieżowa pomocnikiem dowódcy; 
13.50 Dla kl. III lic. (język polski) 
„Źródła przełomu” cz.; I dyskusji 
literackiej; 14.10 Dla szkół śred­
nich (język polski) „Tu Olimpia­
da”; 14.25 „Dzienniki” Z. Nałkow­
skiej, lata 1909 — 1917; 14.55 Miej­
sce serdeczne w krajobrazie — 
o twórczości T. Nowaka; 15.15 Po 
ezja i muzyka — wiersze T. Ku. 
biaka; 15.40 Literatura na świecie 
— „Wańka Tieplaszyn” fragm. 
pow.; 16.05 M. Raveł: „La Va4se” 

poemat choreograficzny; 16.20 Jęz. 
łaciński; 16.40 Aud. sportowa; 16.50 
Radioexpress; 17 Cinąuetti i Ma- 
thieu; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Pr. stereof. .— Słynne uwertury; 
17.55 Pozn. koncert życzeń; 18.25 
A song for you; 18.40 SOS dla bio 
sfery — Ochrona środowiska w 
cementowni „Kujawy”; 19 Szko/ 
ła Mistrzów; 19.15 Mistrzowie pió­
ra — Malczewski; 19.30 XIV Dni 
Muzyki Organowej i Klawesyno­
wej we Wrocławiu; 20.44 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Hi. 
storia sem. III — Czerwony kasz, 
telanic Edward Dembowski; 20.59 
Człowiek i paragraf — Przestęp­
stwa i ich sprawcy, socjologiczno 
— prawna analiza zjawiska: 21.19 
Transm. Festiwalu w Montreuz; 
22.19 Audycja literacka (w przer­
wie koncertu); 22.44 C. d. konc.

I TEŁEWIZ3A J
PROGRAM 1: 6.30 — R-TV

Szkoła Średnia (sem. 1, 1. 1): 
„Zbiory”; 7 — R-TV Szkoła Sred 
nia — Wskazówki metodyczne 
(sem. 1, 1. 13): „Jak korzystać z 
lekcji TV”; 9 — Geografia (kl. V): 
„Piękno krajobrazu”; 9.30 — „Mis­
ja w Kabulu” _ film fab prod. 
radź, (kol.); 11.05 — „Najnowsze
budowle Warszawy” — dla kl. II 
(kol.); 12.45 — TTR — Uprawa
roślin (sem. 3, 1. 26): „Pielęgno­
wanie. Choroby i zbiór ziemnia 

ków”; 13.25 — TTR — Kodowb 
zwierząt (sem. 3, 1. 24): „Rozp,oa 
świń”; 15.25 — NURT — PedaS0- 
gika: „Zadania instytucji i 
nizacji oświatowych”, wykład- 
doc. dr C. Herod; 16 Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); W-M 
Studio Sport _  „Zapraszamy 1,1 
stadiony” (kol.); 17 — „Pora "a
Telesfora”; 17.30 — „Poradnik Znw 
toryzowanego Turysty” (kol-*' 
17.50 — „Cienie zanikają w P®1”, 
nie”, ode. 3: „Gorzkie szcięstit 
— film fab. prod. radź, fko1- 
powt.); 19 — Dobranoc dla na1' 
młodszych i program dla miód*1* 
ży (kol.); |9.30 — Wieczór z dn/’ 
nikicm (kol.); 20.30 — Teatr 
medii — Carlo Goldoni:

i warzywa wymaga generalnego 
rozpatrzenia przez Poznańską 
Spółdzielnię Mieszkaniową i wła­
dze handlowe Poznania”.

Zgadzamy się z takim wnio­
skiem. Uważamy, że nie po­
winno się nawet dopuszczać do 
sytuacji, by kombinat powoła­
ny przede wszystkim po to, że­
by zapewnić dobre zaopatrze­
nie mieszkańców Poznania nic 
miał warunków do realizowa­
nia tego zadania na najbliż­
szych sobie i nowo wznoszo­
nych osiedlach. Skoro nie tam

tura w Chioggi” — komedia oW' 
czajowa; 21.40 — Dziennik (kol. - 
21.55 — Kino Interesujących 
mów: „Sceny myśliwskie z 
nej Bawarii” — film fab. P*0®' 
RFN.

PROGRAM 2: 15.35 — ,,P«8a’, 
(powt.); 16.20 __ Towarzystwo W' 
dzy Powszechnej — „Energia pf^ 
szłości”; 16.50 — „Tajemnic#
świat przyrody” — „Serce” (k®,J; 
17.40 — Decyzje piętnastolatków- 
18.10 _u Poradnia Młodych;
— Teleskop; 19 — Dobranoc 
najmłodszych i program dla J”' 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
dziennikiem (kol.); 20.30 — 
rystyka i wypoczynek”
21 — „Wędrówki po Polsce”: 0*,’ 
szukiwacze ametystów”, „W 
linach” (kol ), „Hawiarskie dro' 
gi” (kol.); 22.05 — 24 godzi”? 
(kol.); 22.15 _ „Tele-galeria" " 
„Malarstwo i film” — malarst** 
Mackiewicza i Eibischa (koL).


